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JUTRO OTWARCIE WYSTAWY 
Przemysłu Ziem Odzyskanych
Każdy może kupie domek 
za skromną sumę 100 tys. zł
. WARSZAWA (SAP). Wystawa przemysłu Ziem Odzyskanych, którą otwęrzy u- 
roczyście jutro o godzinie l i  rano wicepremier Ziem Odzyskanych towarzysz Go­
mułka, jest już prawie całkowicie gotowa. W pięknie 1 efektownie urządzonych pa­
wilonach robotnicy zawieszają Ostatnie eksponaty ■ i tablice z wykresami. Malarze do- 
konywują ostatnich pociągnięć pędzlem.

W pawilonie głównym imponująca, ol­
brzymia mapa'plastyczna chlej Polski ze 
specjalnym zaznaczeniem Ziem Odzyska­
nych i rozmieszczeniem przemysłu, jest już 
całkowtcle gotowa. Prawą stronę pawilonu 
głównego zajęły eksponaty Centralnego 
Zarządu Przemysłu Metalowego. Wszyst­
kie stolika f  tu są gotowe, ale zakryte dy­
skretnie papierem, jak  pomniki przed odsło­
nięciem.

Mijamy stoisko Przemyślu Włókiennicze^ 
go. W wielkich skrzyniach wnoszą ostatnie 
eksponaty. Sala główna pawilonu udekoro­
wana jest herbami wszystkich miast Ziem 
Odzyskanych. Herbów jest ponad 30. Nysa, 
Kołobrzeg, Kiadzko, Gliwice, , Racibórz, 
Szczecin i wiele innych. Również na Sto­
isku Pmemgrałii. Materiałów Budowlanych

Repatriacja Polaków
na wielką skalę

HANOWER (Obsł. wł.). W  stre­
fie brytyjskiej rozpoczęto na wielką 
Skalę repatriację Polaków do kraju. 
Wczoraj odszedł . z Lubeki statek 
mający na pokładzie. 2.200 repa­
triantów. W  najbliższych dniach 
odejdzie z brytyjskiej strefy Okupa­
cyjnej w iele pociągów, z których 
każdy zabierze 1000 Polaków. 

Repatrianci otrzymają na drógę 
» żywność na 60 dni. - J  ___&

, Strajk w Hiszpanii irwa
Światowa Fed. Związków Zaw. pomoże strajkującym

PARYŻ (Obsł. wł.); Według Infor­
macji podawanych przez agencję Fran­
ce Prćsse w  strajk w Bilbao, w którym 
bierze udział 25.000 robotników, trwa. 
Jak wiadomo, strajk ten jest protestem

Bevin wita
p łkarzy kontynentu

LONDYN (Obsł. wł.). Brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych Wielkie} 
Brytanii Bevln wysłał depeszę do przy­
byłych do Anglii piłkarzy kontynentu, 
którzy rozgrywają w dniu dzisiejszym 
'mecz z reprezentacją Wielkiej Bryta­
nii. W depeszy min. Bevin serdecznie 
wita piłkarzy kontynentu I nadmienia, 
iż sportowcy w wielkie) mierze mogą 
się przyczynić do zbliżenia narodów. 
Bevih ma nadzieję, iż w przyszłości 
więcej drużyn sportowych przyjedzie z 
kontynentu do Anglii i z Anglii na kon­
tynent.

przeciwko zwolnieniu robotników, któ­
rzy świętowali w dniu 1 maja.

Przedstawiciel Basków w Paryżu po­
daje, iż w roku bieżącym, poraź pierw­
szy od czasów objęcia władzy przez 
Franco, świętowało w dniu 1 maja po­
nad 60 tys. robotników.

PARYŻ (Obsł. wł.). Przewodniczący 
Światowej Federacji Związków Zawo­
dowych Louis Safllant wysłał depesze 
do wszystkich związków zawodowych 
z apelem Urządzania zbiórek pienięż­
nych dla strajkujących robotników w 
Hiszpanii. Będzie to jeszcze jednym 
dowodem międzynarodowej solidarno­
ści robotników.

MONTREAL (PAP). Komisja Między­
narodowej Organizacji lotnictwa cy­
wilnego (CIAO) uchwaliła 18 głosami 
przeciwko 3, usunięcie Hiszpanii z or- 
ganizacj, Irlandia, Hiszpania i Szwajca­
ria głosowały przeciwko wnioskowi.

Egipt kokietuie blok dolarowy
WASZYNGTON. Upoważniony informator 

.oświadczył, że rżąd Stanów Zjednoczonych 
Bie uważa prośby ministra skarbu Egiptu o 
Różyczkę 88 milionów dolarów na stabili-

Dr Wei/man odrzucił zaproszenie
Agencji Żydowskiej 

g^EIBOgOLIMA (obsł. w ł . ł^ D r  Weiz- 
,®an, b. przewodniczący światowego ru- 
«hu esjahistycznego, odrzucił zaproszenie 
■Agencji Żydowskiej na przyjazd do No-! 
,Wege Jorku'i.objęcie przewodnictwa nad 
B|j&&]ą żydowską, która weźmie udział 
w sę$i ONZ.

łiO^ry JORK (obsł. wb). Wczoraj 
przybył do Nowego .Torku przcwcjdńicżą- 

|W i^zekutjrwy Agencji Żydowskiej,‘Ben 
Odbędzie ori narady z przjrwód^ 

carat; żydowskimi, na których m a być 
I^ydow ane, czy przedstawiciel Agenfcji 
Żydowskiej weźmie Udział w  sesji &omi- 

B  M itycznej ONZ. W czasie powitania 
śmietnisku, Ben Gurion oaariadCzybdzieti- 

» r?om’ *ż jodynyjn rozwiązaniem spra- 
wyfalestyny jest' ‘utworzenie państwa' 

B ^ fe k ie g o  i współpraca tego państwa
g*; Arabami.

ąaęle waiuty egipskie] — za propozycje o- 
{icialną.

Rzeczywiście prośbę taką przekazał am­
basador egipski do departamentu skarbu, 
ale ,drogą nieoficjalną.

Rząd Stanów Zjednoczonych życzy so­
bie bardzo — twierdzi rzecznik — wspie­
rać w miarę możności wysiłki egipskie, 
zmierzające do stopniowego uwolnienia sie 
od bloku funta szterlinga, ażeby zająć na 
dłuższy czas miejsce w bloku dolara. Ale 
rząd USA uważa, że nie może w chwili o- 
becnei tworzyć precedensu, który ostatecz­
nie polegałby na przelaniu złota, amerykań­
skiego w celu zagwarantowania obcej wa­
luty _  kiedy to zadanie stabilizacyjne przy­
pada funduszom międzynarodowym.

Nie wydaje sie wiec, by rząd Stanów 
Zjednoczonych miał gącbęcaó rząd egip­
ski do potwierdzenia tej prośby w fortaie, 
w jakiej była ona przestawiona; i którą'iw 
kołach amerykańskich uważana jest za nie? 
oficjalną. ?

Z drugiej strony jest bardzo możliwe, że 
wskutek wizyty egipskiej misji wojskowej, 
znajdującej się' obecnie W USA,- Egipt o- 
trzyma pewną pomoc amerykańską w for­
tele materiału z nadwyżek.

wre jeszcze intensywną praca, W chwili 
gdy wchodzimy, robotnicy ustawiają wiel­
kie izolatory najwyższego napięcia, wy­
produkowane w Zofiówfce pod Wałbrzy­
chem. Mijamy stoisko Centralnego Zarządu 
Przemysłu Węglowego! na Ziemiach Odzy­
skanych.

Tu rzuca się w  oko-od razu olbrzymia 
płaskorzeźba w kształcie, prostokąta, kilku­
metrowej wysokości, wykuta z  jednej bry­
ły węgla. Na ,pierwszym piętrze mniej ek­
sponatów, zato cale mąśy wykresów i pla­
nów. Widzimy bil wspaniale zobrazowany 
wysiłek naszych portów, dalej plarize Mi­
nisterstwa Komunikacji i Ministerstwa Żdr_p,- 
#ia; a tacżfei ^iteiłrowiśk 2Śem Odzyska­
nych. dalej ną, ścianach widzimy wykresy 
i plansze ifiiśt&ijące, ilość' pojazdów mecha- 
nicznych . nar Ziemiach. Odzyskanych, licz­
bę odbudowanych mostów, nawierzchni 
dróg, przewozów pasażerów i towafóW T 
naprawionego tabępi kolejowego.

Zupełnie niezwykły jest pawilon handlu 
Zagranicznego. Całkowicie nowe pomysły, 
niezwykle 1 rozwiązanie graficzne, muszą 
każdemu, nawet bywalcom Wielkich naro­
dowych wjfstąw czy tafgów zajmponować. 
.W^pąwjlóme-i .tym z^brazęwąny, jest _ n§sz 

TTtęĘjpflj me5 W B r r  »rćm f ’Ziew 
Odżyskanyeh, ale Z całego kraju. Rzńća sie 
w oczy Wspaniała 'plansza przedstawiająca 
import towarów do Pąlskl. Wielką łiekar- 
ska szpryca naładowana róinokolórbwymi 
towarami wbita jest. w mapę Polski. Za-, 
strzyk towarów do kriaju... Na końcu pa­
wilonu widzimy mapę plastypzną ekspor­
tu; i importu towarów do Polski, Rodzaje 
towarów są przedstawione również ‘nie­
zwykle pfzejrzySeie i plastycznie.- Na pól* 
piętrze znajdują sie już całkowicie urządzo­
ne eksponaty i wykresy szkolnictwa tśawo- 
dowego. ,  2

Na parterze, w  rotundach wystawia Spół­
dzielczość i Przemysł Miejscowy.. W lewej 
rotundzie Państwowy Przemysł Spożyw­
czy, obok piękne stoisko Monopolu. Ogól­
nie podobają stę ńajwięcej stoisko Monopo­
lu Tytoniowego i Zapałczanego. Ogródek 
naokoło budynku wystawowego, należącego

do Państwowego Instytutu Geologicznego 
jest- prawie- urządzony. Największym zain­
teresowaniem ' zwiedzaj ących, cieszyć się 
będzie zapęwne domek osiedleńczy, który 
właśnie skończono odmalowywać. Domek 
taki, składający sie- z korylhrzhi kuchni, 
Spiżarni i dwóch pokojów może nabyć każ­
dy za skromną sumę >100 tys. zł.

lto7in on a  Stalina
x Haroldem Stassenem

Zabiłem Husśollflieso
opowiadanie płkYalerio

— ► ' Sir. 3

S t r .  2

Polscy DTP. iii drodze do Ojczyzny. Rozdzielanie zapasóic na drogę. (Fąto-SAP) ,

La Guardia przeciw Trumanowi
WOrecji potrzebnyjest rząd demokratyczny

'ŃOWY JORKT^P). Dziennik „PM"' 
w artykule wstępnym przestrzega Sta­
ny Zjednoczone przed kontynuowa­
niem polityki zagranicznej Trumana. 
Dziennik zaznacza, że polityka. ta, tno-
żc zaszkadzió nie tylko prestiżowi, jęcz 
również interesom Stanów Zjednoczo­
nych.: M -

Wielkie manewry francuskie
w północnej Austrii

WIEDEŃ. Wielką sensacje, nie tylko w 
kołach ‘wojskowych, wywołały manewry 

okupacyjnych wojsk francuskich w Austrii, 
przeprowadzone w Tyrolu w drugie] poło­
wie kwietnia.

Manewry te zwróciły ogólną uwagę ze 
względu na zastosowanie przez armię fran­
cuską p o r a ź  pierwszy po wojnie ostat­
nich zdobyczy technicznych pomysłu fran­
cuskiego, przeznaczonych dla prowadzenia 
wb]ny na wielkich wysokościach górskich,

Wielkie demonstracie
w Hamburgu i Hanno werze

HAMBURG (obsł. wł.). Wczoraj miały 
miejsce w Hamburgu i Hanowerze Wiel­
kie demonstracje protestacyjne. Wszyscy 
robotnicy porzucili pracę i demonstro­
wali w -pochodach przeciw ciężkiej sytu­
acji żywnościowej. Nawet, tramwajarze 
porzucili pracę. Czynne były tylko urzę­
d y  użyteczności publicznej. , Przewodni­
czący związków zawodowych w Haińbur- 
gu wygłosił przemówienie* w którym ża- 
żądał; Skierowania" specjalnych transpor­
tów żywnościowych d« Niemiec zachod­
nich ze. specjalnym, uwzględnięniem re- 
jóhu' Hamburga i JSagłębia prnmiy' Skon­
fiskowania całej żywnoki znajdującej. się 
na czarnym rynku i rozdziału jej na 
kartki żywnościowe, oraz oddania rozdzia­
łu żywności w ręce związków zawodo­
wych.

Tak w  Hamburgu, jak i  w. Hanowerze 
przywódcy związków zawodowych we­
zwali do podjęcia pracy w dniu dzisiej­
szym.

przy wyłącznym użycln wojsk spadochro­
nowych- Zrzucono całe oddziały tych woisk 
na lodowce Alp tyrolskich łańcucha gór­
skiego Cetztafef Alpen, znajdujące sfe 1 na 
wysokości przeszło 3500 ra. Oddziały te 
zdane były przez cały czas manewrów na 
zaopatrywanie ich w amunicje I żywność 
tylko z samolotów.

W manewrach tych brał udział przyby­
ły z Francji sztab francuski z szefem te­
goż generałem Revers na czele. O znacze­
nia tych manewrów świadczy również 
przybycie na nie francuskiego ministra wal­
ny Ceste-Floret, oraz znanego badacza 
francuskiego proi. Yiktora.

Guardia w  artykule na temat u- 
stawy o pomocy, d|a Gfęcji i Turcji wy­
raża przekonanie, że Grecji nie jest po­
trzebna poińóc wojskowa, Jęcz reformy 
demokratyczne. Gdyby władzę w  Gre­
cji objął rząd demókrś.#ćżny, wów­
czas sytuacją w1 .Grecji ustaliłaby się 
w, ciągu idwóch tygodni. La Guardia 
zwraca uwagę na błą‘d, jakiego dópu- 
ściły1 się Stany Zjednoczone, realizując 
doktrynę Trurnąha. Amerykańska opi­
nia publiczna — kontynuuje La Guardia 
ąwoje uwagi, powinna 'uświadomić so­
bie ten błąd i . przyznać 5ię do niego, 
ąby. .ną$tępnię mieć jnoiUość znalezie­
nia nowego podejścia do Zagadnień po­
lityki zagranicznej.

Delegacja polska
zwiedza sądy brytyjskie

LONDYN (obsł. wŁ). W dniu wczo­
rajszym wicemarszałek Sejmu, Barcikow- 
ski, na czele delegacji prawników pol­
skich, która bawi na zaproszenie rządu 
brytyjskiego w Anglii,; zwiedzali brytyj­
ski sąd dla spraw 'krym inalnych. Sędzia 
brytyjski, prowadzący Właśnie sprawę, 
doknał niezwykłego w dziejach sądownic­
twa brytyskiego kroku, przerwał rozpra­
wę, aby powitać delegację polską.

Wystawo atomowa w Anglit
zostanie otwarta we wrześniu

LONDYN (PĄP). We wrześniu br. w  
Wiefkiej fifrytańii ęią.,wB. zorgąnizcj^fa* 
rią ruchoma tęystatyą atomowa*1, któ­
ra ma udać się do 55 najmiększych 
miast w celu uŚwiaaóńiienia lndriości 
brytyjskich, wielkich możliwości, jakie 
kryje W jsobię zastosowanie, energii a- 
tomoęrej cćlóm pokojówyćh. Ekspo- 
Hąły i wykresy utniesźćzoile będą w 
wagonach kolejowych. Wśród ekspo­
natów znajćtptyaó się będzie szereg a*- 
paratów,- używanych "prz*ez ućzonych 
grzy doświadczeniach dokonywanych 
na stacji doświadczalnej w Harwell

Bershire w  Wielkiej Brytanii. Jedno­
cześnie z wyruszeniem ruchomej w y­
stawy w szkołach wyświetlany będzie 
film, ilustrujący rozmaj badań atomo­
wych. — Stowarzyszenie brytyjskich 
Uczonych, prachjąęyóh w  dziedzinie 
energii atomowej bjerze udział w  przy- 
gotowahiii wystawy i wydeiegówuje 
swych człopków,, którzy wygłoszą od­
czyty. Prelegenci będą udzielać od­

powiedzi na pytania słuchaczy. Celem 
akcji jest propaganda na rzecz jak naj­
szybszego zastosowania energii atonio* 
wej dla celów przemysłowych.



Wywiad z  tow. min. Osóbką-Morawskim
na temat aktualnych zagadnień 

administracji państwowej i samorządowej

Sto. 2

Delegacja USRR
zwiedziła Kraków 
i wyjechała do Kł owa

WARSZAWA. Delegacja rządową USRR, 
z wicepremierem rządu W. F. Starczenko 
na czele, w dniu 7,bm. udała się do" Krako­
wa. Po zwiedzenia miasta ł iw o  zabytków 
oraz kopafhi,soli wWieliczce, coście ukra­
ińscy byli podejmowani śniadaniem przez 
wojewodę Krakowskiego Pasenkiewieża. W 
dniu 8 bm. delegacja odleciała z powrotem 
doKłftjwa, żegnana na łoteisku przez wice- 
miWśir# S p tay  Zagranicznydi dr S i  Le- 
szizycktogo, wiceministra Administracji 
Publicznej W. Wolskiego, dyrektora proto­
kółu dyplomatycznego A. Oubrynowłcża, 
naczelnika wydziału radzieckiego w MSZ 
J. Żambrowieża, ambasadora ŻSRR w W ar­
szawie W. Z. Lebiediewa oraz radców-am­
basady ZSRR W. Ol Jakowlewa I P. F. 
Mazurenko.

WARSZAWA. W drugiej połowie maja e- 
twarta zesłanie w Muzeum Narodowym w 
Warszawie wystawa filmowa pt. ^M ed e  fil' 
mu francuskiego44, obejmująca dorobek kine­
matografii francuskiej od pierwszej chwili jej 
powstania aż po Jłzień dzisiejszy.
■ Wystawa będzie miała charakter dydaktycz 
nó-artystyczny i poruszy zagadnienia fiłmti ze 
specjalnym uwzględnieniem poszczególnych 
etapów rozwoju sztuki filmowej. Celeni jej 
j**ł rozbudzenie wśród spółeczeństwa polskie­
go ' jak* najszerszego zainteresowania proble­
mami kinematografii..

Eksponaty zgromadzone na wystawie zilu­
strują rozwój techniki filmowej we Francji, 
będącej kolebką współczesnego, filmu. Wiele 
eksponatów pochodzi ł  jednego a najwięk­
szych na świńcie archiwów filmowych „Cine- 
tnaihame Franęaise44, które współdziałało przy 
organiżacji wyatawy.

' ' No wstawię-wyświetlane będę filmy fran­
cuskie wyprodukowane w ciągu ostatnich 50

Obroty handlowa
w pierwszym kwartale

WARŚZAWA(SAP). Obroty handlowe 
Polski w marcu rb., liczone według cen 
świattyęyeb, wyniosły . 7.528.000.— dola­
rów w imporcie i  14.638.000.— dolarów 
w eksporcie.
Y Analogiczne cytry z* I  kw artał 1047 r. 
wynoętati v. , ;.;v

Przywóz 32.083.000.— dolarów, wywóz 
39.505:000.— dolarów. 1W złotych: przy­
wóz 3.226.733.000.—, wywóz 5.083.675.000. 
i Y j& zhybanie obejmują dostawtJNRRA, 
demobili* i  srepąracji. ■ ' . • •

WARSZAWA. Przed Sądem Doraźnym 
toczy się rozprawa przeciwko kierownic­
twu garbarni .Natolin44 mieszczącej się w 
Grodzisku Mazowieckim. Na lawie bskar- 
żonych zasiedli: dyrektor garbarni Henryk 
Osmólski, kierownik,, administracyjny An­
drzej Krieger, majster Czesław Witecki, 
buchalter Marian Majdecki oraz magazynier 
Tadeusz Mathia,

Jeszcze w marcu bież. roku Komisja Spe­
cjalna przeprowadziła kontrolę garbarni 
,.Natolin" pod zarządem państwowym.

Minister Administracji Publicznej, tow. 
Osóbka-Morawski, udzielił przedstawicielo­
wi SAP wywiadu, w którym poruszane zo- 
siały następujące zagadnienia:

— Jak Ocenia Tow. Minister obecną sytu­
ację na odcinku administracji ogólnej pań­
stwa?

— Sytuacja ta jest dość trudna. Najważ­
niejsze trudności to: ograniczone kompeten­
cje, złe uposażenie pracowników, a w 
związku z tym mała ilość fachowych pra­
cowników oraz zbyt duże rozpolitykowanie, 
a mała dyscyplina w pracy.

tal. Będziemy mogli przypomnieć sobie daw­
ne gwiazdy, oglądając filmy i  pierwszych o- 
kresów produkcji z okresu 1900^1910, filmy 
nakręcone po pierwszej wojnie światowej brąz 
z ostatnich iat.

Wysyłko paczek
za gran cę

WARSZAWA, Ministerstwo Przemysłu I 
Handlu wyjaśnia, że wysyłka paczek pocz­
towych została uregulowana okólnikiem nr 
7 2 z  dnia 9. IV. 47 r, Ministerstwa Skarbu, 
zezwalającym %ta wywóz za granicę w 
przesyłkach pocztowych i lotniczych towa­
rów nie stanowiących przedmiotów zbytku 
i nie mających charakteru handlowego, o 
wadze do 500 gr.

Wyłączone są z obrotu artykuły żywno­
ściowe, dozowane środki lecznicze, ptowa- 
ry podlegające podatkom wewnętrznym o- 
raz towary monopolowe.

Za nie mające charakteru handlowego u- 
waia się takie przesyłki, które nie są prze­
znaczone do sprzedaży, mogą one zawierać 
przedmioty używane jak i nowe.

Książki, czasopisma j inne wydawnictwa 
mogą być wysyłane za granice bez pozwo­
leń wywozu w przesyłkach pocztowych i 
lotniczych do 500 gr. Waga przesyłek pocz­
towych i lotniczych, zawierających tyl­
ko jeden egzemplarz książki lub innego wy­
dawnictwa nakładu powojennego, |  może 
przekroczyć 500 gr. *-
- Powyższe odnosi się do krajów, if któ­
rymi Poczta Polska utrzymuje łączność.

Stwierdzono, że od stocznia 1946 r. do mar­
ca rb. wyprodukowano w sposób nielegalny 
1.080 sztuk skór, wartości rynkowej 100 
milionów z!., którą następnie sprzedano na. 
Wolnym rynku. Nielegalna produkcja odby­
wała sfę w ten sposób, że dyrektor garbar­
ni Osmólski i majster Witecki zakupywaB 
skóry na wolnym rynku i następnie garbo­
wali je wraz ze skórą przeznaczoną dla 
Zjednoczenia Przemysłu. Skórzanego. Do 
produkcji używali garbników państwowych, 
w artości1$ milionów zł.

— Jak przedstawia Się realizacja zapo­
wiedzianego przez Tow. Ministra dążenia: 
do wzrostu władzy wojewodów i staro­
stów?
' — Ta realizacja zależy' od dwu czynni* ! 
ków: od politycznych decyzji catego Rzą­
du i od postawy i umfejętnÓ^ęi postępowa-'’ 
nia samycb. wojewodów i starostów. Jeśli 
chodzi o Ten drugi czyfthik, tó tńbie on 
dać - pozytywne wyniki tylko w procesie 
długiej f konsekwentnej pracy. Proces ten 
się zaczął i trwa.

Jakich spostrzeżeń dostarczyły Tow. 
Ministrowi niedawne zjazdy Inspektorów 
samorządowych I prezydentów miast Wy­
dzielonych?

— Zbyt mała była dotąd opieka nad sa­
morządem. A poza tym te same bolączki co 
w administracji ogólnej: trudności finan­
sowe, personalne, maja dyscyplina itp.

— Jakie są najbliższe zamierzenia Miid- 
sterstwa Administracji PubiłezneJ na odcin­
ku samorządu terytorialnego?

— Unifikacja ustawodawstwa, opracowy­
wanie ustawy samorządowej i przygoto­
wania do wyborów oraz konsekwentna o- 
brona interesów samorządowych 1 finan­
sów samorządowych.

— Jaki jest stosunek Tow. Ministra d° 
zagadnienia koordynacji władzy administra-

Posiedzenie Komisji Skarbowo-Budżetowej 
w dniu 7 maja poświęcone było budżetowi Mi­
nisterstwa Ziem Odzyskanych: Referentem tego 
działu budżetowego był tów. poseł Alfred 
Górny (PPS).

Swój referat ■ rozpoczął tow. Górny .od 
stwierdzenia, że budżet Ziem Odzyskanych 
jest budżetem konsomeyjnym, zawiera jednak 
szereg pozycji o charakterze produkcyjnym, 
jak np. akcja siewna, pomoce dla ludności, do­
tacje dli Zw. Samorządowych lub rezerwa na 
zagospodarowanie Ziem Odzyskanych, .

Dochody ustalone na prawie 4 miliardy sl 
stanowią 81 proc. pokrycia wydatków. Wy­
datki przyznane w wysokości niecałych j mi­
liardów stanowią 2,8 proc. całości budżetu 
Państwa a 3,3 proc, jego części administracyj­
nej.

Dłużej zatrzymuje się referent nad sprawą 
samorządu na Ziemiach Odzyskanych. Samo- 

| rząd nie ma możności uzyskania kredytów 
krótkoterminowych, a musi swe należności na­
tychmiast regulować. W związku z tym pow­
stawały zaległości z. tytułu niewypłaconych 
poborów. Szereg powiatowych związków sa­
morządowych opierał w 1946 rfcku swoją 
działalność przede wszystkim na dotacjach.

Rok 1947 nie przyniesie zwiększenia wpły­
wów podatkowych na Ziemiach Odzyskanych. 
Samorząd na tych terenach ma szereg zadań, 
które nie ciążą aa samorządzie ziem dawnych.

Mówca stwierdza z kolei, że jednym z naj­
ważniejszych zadań M. Z. Odz. jest przepro­
wadzenie planowej akcji osiedleńczej.

Sprawa rezerw ludzkich została powierzona 
PDR-owi. Przez PUR przeszło do ».. 4. 47: 
repatriantów ze wschodu t zachodu — 
2.701.939; przesiedleńców z Zioń dawnych 
2.240.40*; razem 4.942.344.

cyjnej na terenie państwa* w  świetle dy­
skusji na Komisji Skarbowo-Budżetowej?
- - - ' Mój stoswnćk do śealanła, a w związ­
ku z tym i wzmocnienia Władzy w tere­
nie, jest pozytywny, ale musi on być po­
dyktowany względami ściśle rzeczowymi 
i fei&r tfojrźeć u wszystkich decydujących 
czynńików. _ t

— Na jakich przesłankach opiera się po­
lityka personalna administracji ogólnej?

— Dążeniem moim będzie przede wszyst­
kim dobieranie Inijzi zdolnych, pożytecz­
nych i uczciwych, bez względu pa przy­
należność partyjną, czy bezpartyjność.

WARSZAWA. W czwartek przy­
był do Warszawy z Paryża przewod­
niczący amerykańskich organizacji 
charytatywnych, płk. Fryderyk Dra* 
ry. Jak wiadomo organizacja ta roz­
poczęła swą działalność na terenie 
Polski w 1946 roku.

Wartość świadczeń tej organizacji 
na różne cele pomocy społecznej w

W roku bieżącym PUR przewiezie na Zie­
mią Odzyskane dalszy milion Polaków. Na 
Ziemiach Odzyskanych pozostaje jeszcze do 
obsadzenia ok. 180 tys. gospodarstw. Akcja 
osadnicza — podkreśla' referent — powinna 
być zakończona uwłaszczeniem osadnika. Ak­
cja ta postępuje dotychczas zbyt wolno, do­
piero * proc. osadników uzyskało akty nada­
nia, co ^stwarza stan .tymczasowości. Akcję 
tę należy zakończyć w b. roku.

| Główny Inspektorat . Spić. Akcji, Likwida­
cyjnej, który został stworzony dla usprawnię- 
ma likwidacji mienia poniemieckiego i zwal­
czania nielegalnego wywozu na ziemie dawne,

; wykaąał zbyt małą sumę wpływów. GISAŁ 
jest obecnie %  stadium likwidacji. Wiosenna 
akcja siewna obejmuje około dwóch milionów 
ha akcja jesienna — około i.yoo tys. ha. U- 
gotów pozostanie jeszcze w nr. 1.300 tyś. ha.

Referent stawia szereg wniosków, zmierza­
jących do zmian poszczególnych pozycji bu­
dżetu Min. Z. Odz., przeważnie w kierunku 
ich podwyższenia.

W . ożywionej dyskusji wzięło -udział szereg 
posłów. M. in. pos. Bryja (PSL) zgłosił de­
monstracyjny wniosek o likwidacją Min. Ziem 
Odzyskanych. Fos. Rataj (5L) Ostro wystąpi) 
przeciw demonstracji PSL, zgłaszając wniosek
0 wyrażenie M. Z. O. uznania.

Tow. pos. Krygier (JPPS) stwierdza, że prze­
prowadzenie jeszcze w bieżącym roku wszyst­
kich aktów nadania własności na Ziemiach 
Odzyskanych jest niemożliwe z przyczyn tech­
nicznych, braku odpowiedniej ilości sędziów
1 geometrów. Mówca wypowiada się imieniem 
PPS przeciw, wnioskowi PSL <0 likwidacji Min. 
Ziem Odzyskanych, uważając ten wniosek za 
niesłuszny i przedwczesny.

Z kolei zabiera glos wiceminister Ziem Od­
zyskanych, tow. Dubiel.
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CKW obradowa! nad problemami
gospodarczymi 
Zmiany w  Sekretariacie

WARSZAWA. W  dnitt 7 bm. to­
czyły się  obrady prezydium CKW 
PPS. Przedmiotem obrad były ważne 
zagadnienia gospodarcze i polityce 
ne. Rozpatrzono również szczegół#  
•wo sytuację na odcinku współpracy 
PPS i PPR. Powzięto szereg uchwal. 
Uchwałę'W sprawie praktyki jednoi 
litego frontu klasy robotniczej pu*- 
biikujemy osobno.

CKW PPS powołał do sekretariat^ 
dodatkowo tow. tow. Ćwika Tadeuj? 
sza i Rapackiego Adama, przy czyni, 
tow. Rapackiemu powierzono funks 
cję sekretarza dla spraw ekonomicz­
nych. CKW PPS w ystosował podzię­
kowanie za dotychczasową pracą 
ustępującemu z sekretariatu tow, 
Jabłońskiemu Henrykowi.

PolSce wynosi przeszło 6 milj. dok* 
rów* wydanych głównie na zakup 
żywności, obuwia, koców, pościpli, 
drobnych maszyn rolniczych, wełny 
oraz lekarstw. Płk. Fryderyk Drury 
zapowiada znaczne zwiększenie po­
mocy tej organizacji w  roku bieżą­
cym, szczególnie na odcinku zaopa* 
trzenia szpitali i sanatoriów dla gru­
źlików.

Ministerstwa nie można jeszcze zlikwido­
wać — oświadcza Wiceminister — poniewłtj 
nie wszyttkie zadania jego zostały już wy­
konane. Do zadań tych • należy wysiedlani* 
400 tys. Nienjtców, zlikwidowania odłogów* I 
zagospodarowanie do reszty tych zieffl.

Mówca zapowiada przyspieszenie tempa wy­
dawania aktów własności. Nie istnieje zjawi­
sko odpływu ludności z Ziem Odzyskanych 
odpływa jedynie element szabrowniczy, pa 
którym nikt płakać nic będzie. Posunięcia za­
graniczne nie zdołały zahamować akcji prze­
siedleńczej.

Nąstępnie zabrał glos wiceminister Czaj­
kowski, odpowiadając na poszczególne kwe* 
stie, poruszone w dyskusji. Na zakończenie 

i dyskusji zabrał -glos referent tow. pos. Górttfp 
podkreślając, że ludność Ziem Odzyskanych 
już całkowicie z tymi ziemiami jest związaną.

) Rezolucja, wyrażająca uznanie dla prac Mb: 
| nisterstwa Ziem Odzyskanych została przez 
Komisję uchwalona. Szereg wniosków odesła­
no do trzeciego czytania- Na tym posiedzeń)* 
zamknięto.

Marshall o  różnicy
anglosaskich poglądów 
w sprawie Niemiec

WASZYNGTON (PAP)). Sekretarz sta­
nu, Marshall, oświadczył, że doniesień# 
prasy o o poważnych różnicach zdań mię­
dzy Wielką Brytaniąj a Stanami Zjedno­
czonymi w sprawie gospodarczego zje# 
noczenia Niemiec, są wyolbrzymieni 
Minister wyraził przekonanie, te  sprawi 
ta zostanie załatwiona pomyślnie Mar­
shall ujawnił, że w drodze powrotnej > 
Moskwy zatrzymał się w Berlinie celem 
omówienia różnię poglądów między An­
glikami i Amerykanami w tej kwestii t  
amerykańskim zarządem wojskowym gett 
Clajrem. Równocześnie zaś brytyjski mi­
nister Bevin przeprowadził w  stolicy Nie­
miec rozmowy w tej samej sprawie.

„50-lecie filmu francuskiego"
Filmy francuskie z  ostatnich 50 lat u rżymy w Warszawie 

na Wystawie w Muzeum Narodowym

Nielegalnie wyprodukował skóry 
wartości 100 mil. zł

Za nadużycia w garbarni „Natolin*4 przed sądem

Samorząd i uwłaszczenie kluczowe -  zagadnienia Z . 0.
Budżet Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
tematem obrąd Komisji Skarbowo-Budżetowej

Wzmożoną pomoc Ameryki dla Polski
zapowiada pik. Fryderyk Drury

P  h Walter ńudisio-Vahrio

Zabiłem
Walter Audisio, znany pod pseudonimem 

pułkownika Vnlerfo, jest człowiekiem, któ­
ry wykonał wyrok śmierci na wodza fa­
szystowskich Włoch. Zamieścił on w ty­
godniku francuskim „Action" wspomnienie z 
tych brzemiennych w wypadki dni kwiet­
niowych 1945 r. Za SAP zamieszczamy w 
tłumaczenie opis wykonania wyroku.
* Mussoiiniego zabiłem na słnżbłe, z rozka­
zu. Podczas wykonania wyroku me odczu­
łem ani nienawiści, ani specjalnej radości, 
ąnł dumy, czy sympatii. Dopiero, kiedy 
wszystko było -skończone — ogarnęło mnie 

'ućżttcie^śłęfiołtięjjó^ spokoju. WykónSlem o- 
; trzymany rozkaz, Mussolini został zabity, 
powierzone mi zadanie wypełniłem dokład­
nie..1 -

UMIERAŁ NA KOLANACH
Nie umierał mężnie. Umierał na kolanach, 

oszalały i  trwogi. Sądząc z jego zachowa­
nia się w obliczu śmierci, z braku odwagi 
w ostatniej godzinie żyda, Mussolini musiał 
być w głębi serca bardzo marną osobi­
stością.

O godz. 8 rano 27 kwietnia 1947 r. na 
drodze pomiędzy Musso i Dongo 52 bryga­
da partyzantów Garibaldiego zatrzymała 
kolumnę faszystów włoskich i niemieckich. 
W kolumnie tej znajdował się Mussolini,

schowany w czołgu niemieckim, o czym 
partyzanci nie wiedzieli.

Kiedy partyzanci przeprowadzali rewizję 
kolumny, Mussolini wyskoczył z czołgu i 
schronił się w Ciężarówce niemieckiej, prze­
bierając się szybko w mundur niemieckie­
go lotnika. W mundurze tym. schował się 
pod stosem koców i szyneli, starając się 
ujść rewizji partyzantów. Kiedy partyzan­
ci znaleźli go, począł się skarżyć, że Niem- 

\cjr chcieli góudusić pod tym stosem starych; 
koców i rozmaitych rupieci..

Partyzanci zaprowadzili Mnssoliniego i 
jego koćfiankę, Klarę Petacci, do chłopskie­
go domu w Bomzanigo, obok Dongo. Jed­
nocześnie aresztowano 50 innych faszystów 
włoskich.

Główne dowództwo obradowało całą noc. 
O godz. 1.20 nad ranem otrzymałem rozkaz. 
Miałem* się udać do Dongo i tam zastoso­
wać dekret nr 5. -Dekret ten został ogło­
szony przez Narodowy Komitet Wyzwolę- 

1 nia 25 kwietnia i przewidywał karę śmier- 
. ci dla przywódców faszyzmu.
; Nie powtćdziano mi, który z 51 areszto- 
! wanych faszystów ma podlegać temu de- 
| kretowi. Pozwolono mi działać według rae- 
| go uznania. Miałem 24 godziny czasu na 
i wypełnienie powierzonego mi zadania. W 
ciągu tych 24 godzin jedna tylko myśl za­

przątała mnie caftowicie. 'Wypełnić powie­
rzone mi zadanfe jak najszybciej, file za­
trzymać się przed żadnymi przeszkodami. 
TRZYNASTU

Wychodząc z kwatery głównej, miałem 
poza dokumentami partyzanckimi przepust­
kę, wydaną po angielsku, przez kapitana E. 
O- Daodario, który przybył do Mediolanu 
tego samego wieczoru z misia amerykań­
ską. Przepustka ta umożliwiała mi swo­
bodne poruszanie Sie nawet przy spotkaniu 
się z wojskami alianckimi łącznie z towa­
rzyszącą mi eskortą.

i ' Wziąłem ślę więc do starannego'wyizu-: 
kania eskorty. Na towarzyszy wyprawy 
wybrałem 13 wypróbowanych partyzantów 
z Lombardii. Byli to ladzie odważni i zdy­
scyplinowani.

Pomiędzy samochodami dowództwa wy­
brałem czarnego Fiata 1.188, skontrolowa­
łem motor, założyłem nowe opony. Dla 
eskorty zarekwirowałem ciężarowy samo­
chód elektrowni.

W międzyczasie nadeszły nowiny, że a- 
wangarda wojsk alianckich spodziewana 
jest w Mediolanie w ciągu dnia.

Sprawdziłem mojego Stena i rewolwer 
Guernica (7 nun 85), który zabrałem jakie­
muś podpułkownikowi faszystowskiemu. 
Broń hyła w porządku. Na krótko. przed 
świtem wyjechaliśmy z Mediolanu. Było 
chłodna ? zanosiło się na deszcz.

Towarzysząca mi trzynastka nie orien­
towała się zupełnie, jakie czeka ją zada­
nie. Dopiero pó wyjeździe wyjaśniłem ich

szefowi ceł naszei wycieczki. Innym po­
wiedziałem: „Mam nadzieję, ie  nie będzie­
cie musieli torei^eWotoać* zbirojnie,' lecz 
wiem, że jeśli zajdzie potrzeba, mogę na 
wąs liczyć4*. Wysłuchali mnie f  mUęzeniU' 
Wszystko było w porządku.
WALKA Z CZASEM

Bóg jeden wie, jakie myśli przechodziły 
mi przez głowę podczas tej ponurej jaz­
dy, przy .zacinającym wietrze i deszczu. 
Nigdy jeszcze nie widziałem Mussoiiniego. 
Pięć łat jego panowania spędziłem w wie­
zieniu i jako deportowany za działalność 
polityczną. Jadąc tak o świcie, zadawałem 
sobie pytanie, jak Mussolini się zachowa, 
co powie, jak przyjmie wiadomość o czeka­
jącej go śmierci. Wszystko, co sobie przy­
pominam z tej jazdy, to obawa spóźnienia, 
straty czasu i bezwzględna potrzeba szyb­
kości, wola — aby nie dać się zatrzymać 
przez żadne przeszkody i nie popełnić żad- 

j  ne?° fałszywego kroku. Nieprzyjaciel mógł 
nas Zaskoczyć, szpiedzy mogli się dowie­
dzieć O naszej tajemnicy.

Zmoknięci i zziębnięci, o godz. 8 rano 
przybyliśmy do Cdme. Zatrzymaliśmy ślę! 
przed prefekturą i od razu weszliśmy do 
budynku. Miejscowi dowódcy Narodowego 
Komitetu Wyzwolenia przywitali nas z za 
żenowaniem i przymusem.

■— Przyjechaliśmy w sprawie przywód­
ców faszystowskich, aresztowanych w 
Dongo — oświadczyłem im natychmiast 
, — Mamy ich jutro odwieźć do Cfime — 
usłyszałem w odpowiedzi.

=; «*- Posiadam najwyższy rozkaz w tej

sprawie — zaznaczyłem dla ścisłości. 51* 
przetransportowania moich lodzi potrzebni 
mi jest duży i silny samochód.

Lecz w prefekturze władze byty niezde­
cydowane. Można było odczytać, na twa* 
rzadt wszystkich niepewność f bojaźń —t 
cień ponurej przeszłości.

Wadże 'w y c o « « r% , alty -się naradzi^ 
Minuty upływały powoli. ZateletouowałenĄ 
do J^edjfptómi. Potwierdzono, że dany ni 
rozkaz jest w mocy t  decyzja władz to- 
IWlttych-w niężyjn nie Wożę go zmienili.ygj

Czekałem dwie godziny. O godz. łf.29 za- 
Jechało "stare, zniszczone anto. Wściekł?' 
mając nerwy w napięciu, zażądałem wid?*7 
nia się x  przewodniczącym miejscowego 
Narodowego Kqmitetu Wyzwolenia. Ó h j |  
Południa przybył przewodniczący Oskar 
Siorini i komendant pliicu, Casimo de An- 
gelis.

Straciłem nadzieję, na otrzymanie Ptł?" 
zwoitei ciężarówki i zacząłem podejrzewać 
wszystkich. W końcu zarekwirowałem d*8 
samochody. Moi iudżłe pomieścili sie z h8" 
dem. Do mojego wozu zabrałem Sforinie# 
i Angejtjsa, a^y bez przeszkód móc prń$P$ 
zapory, ustawione na drodze przez part?" 
rantów.
, Kiedy opuszczaliśmy miasto, ludność 
me zachowywała się jak szalona, 
działem się, że właśnie pierwsze oddział? 
wojsk alianckich wchodzą do miasta.

— Prędzej Barba, prędzej — krzykną*011 
na szofera.

Tak mało mieliśmy teraz czasu, 
(dokończenie jutro)

Tłumaczyła F. Aszeroff*

NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI
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R o z m o w a  J .  S t a l i n a  z  H a r o l d e m  i t a s i e n e m
n a  K r e m l u  w  d n i u  9  k w i e t n i a  1 0 4 7  r .
o stosunkach radziecko-amerykansl! eh, 
cenzorze prasowe], energii atomowe], 
kryzysie gospodarczym, regnlowanin 
produkcji i o ustrojach „dyktatorskich" 
oraz kapitalizmie monopolistycznym

f" MOSKWA PAP. Agencja Tass podaje autentyczny tekst sprawozdania z rozmowy, 
yóra odbyła się dnia 9 kwietnia rb. między generalissimusem Stalinem a Haroldem 
Słassenem, kandydatem na prezydenta USA z ramienia partit republikańskiej. Na wstę­
pie agencja Tass podaje uwagę, Ze tekst autentyczny sprawozdania z tej rozmoyry zo­
stał Wręczony p. Stassenowi W Moskwie, przy czym tekst wypowiedzi Stassena’ został 
uzgodniony z nim osobiście, a tekst wypowiedzi generalissimusa Stalina został rów­
nież uzgodniony z generalissimusem Stalinem. Mimó to w opublikowanym przez prasę 
amerykańską sprawozdaniu z tej rozmowy dopuszczono się szeregu'sam owolnych' 
zmian i nieścisłości.

*''- Oto dokładne sprawozdanie z przebiegu ' 
Stassen oświadczył,, że jest wdzięczny 

Mlfcdwi za przejęcie. S taps^r prosił . o 
przyjęcie, byźłc&yĆ^StałinoWf wyińśry po- 

'w ąńia, jako' ‘(jtówie pańśłwaf* Stassen od- 
jm ’15iefcawą. podróż, pb krajach europej- 
ffiżft pódćzas któtej interesował się pjbwo- 
jłSulą''Syfuałrją gfośpodątóą W. poszciregól-: 
Dych krajach. Zdaniem'Stassena poziom ży­
cia narodów posiada doniosłe Isnacżerrie dłaj 

TO^ppniyśliłości, 'Stosunki między Zwiąż-: 
Hem Radzieckim a Stanami ZjedncckoftjM 

*śi miały ważne Żńaćżenfe w czasie wtłjfty. 
:ł*4c.howają doniosłe znaczenie również w 
wzyszłości. Stassen zdajó“ sbbłe* sprawę z 
różnicy systemów gospodarczych ZSRR i 
OSA. Zycie gospodarcze ty ZSRR opiera śłę 
na zasadach planowapią socjalistycznego, 
•%'jetfó’ rożtfójeia kieruje pai*Śav komunisty-: 
Cżnai W Stanach Zjednoczóthyfch'' istnieje 
wolnd gospodarka z kapitałem prywatnym.: 
Stassen interesuje się kwestią, czy —- zda-: 
niem Stalina — te dwa systemy gospódar-' 
cżfe-mogą po* Wójnftr współżyć na tyrn jtt-j 
mym.ś wiecie i współpracować pomiędzy 
sobą.

WSPÓŁPRACA RÓŻNYCH
SYSTEMÓW GOSPODARCZYCH

Stalin Odpowiedział, że naturalnie syste­
my te mogą nawzajem współpracować. Ist­
niejące między Bimt'"ł®żHieS''iile posiadają 
'istotnego znaczenia, jeśji^chodud  współ­
pracę. W Niemczech 4 Stanach Zjednoczo­
nych istniały-j^lnakgjWe Łyslen® gospodar­
cze, * jednak międży t^n i państwami <KP> 
szło do wojny. Systemy gospodarcze. US4- 
i ZSRR różnią się od Siebie, nie nie'prowa­
dziły między sobą wojny, współpracowały 
ż»ś w okresie wojennym. Skoro dwa od-; 
miernie systemy mogły* współpracować pod-’ 
czas wojny, to czemu nie mogą one współ­
pracować podczas pokoju? Rzecz oczywiste, 
że skoro jest pragnienie współpracy — 
współpraca jest zupettie możliwa również 
przy odmiennych systemach gospodarczych.! 
Jeśli zaś nie ma pragnienia współpracy, to 
mawet przy jednakowych systemach gospo- 
jdarasych może dojść. do, starć między pań­
stwami i ludźmi.

Stassen oświadczył, że oczywlścife. - praó- 
nienie współpracy ma duże znaczenie, lecz 
dp przeszłości, przed wojną, w obu .krajach 
.Składano różne oświadczenia o nie możliwości 
współpracy. Przed wojną sam Stalin o tym : 
mówił. , Jednakże on, Stassen, pragnąłby 
Wędzieć,. czy Stalin sądzi, że wydmzenia 
wojenne oraz klęska osi faszystowskiej,. tj. 
-JfeSiiec i Japonii, zmieniły sytuację i czy 
teraz, jeśli będzie istniało pragnienie współ­
pracy, można spodziewać się współpracy, 
między ZSRR a Stanami Zjednoczonymi. Ą , 

Stalin odpowiada, ża om nie mógł powie- i 
dzieć, że dwa odmienne systemy nie mogą 

Slgółpracować. Pierwszym, : który ęffRo-’ 
■Wiedział myśli o współprący. odmiennych 
systemów gospodarczych, był Lenin. Lęnini 
jest naszym nauczycielem. —• mówi $ląljn— ; 
i  jny, ludzie ,r4óż|eęCT. jesteśmy uezĄiami: 
,tenina. ‘Nigdy Jitó publegaliśmy 1 nie otf-‘ 
. biegniemy ód wskazań Lenina. Możliwie, że 
iw, .Stalin, kiedyś powiedział, że jeden. z : 
tyĄ systemów, np.* kapitalistyczny; nie 
CHce współpracować, \><jnośiło się tó Jednak, 
do stery życzeń a nie* móZliwroci współ­
pracy. Có się źąś tyćzy móżłiWÓŚel współ­
pracy, td' óii, Rlalfil piodzióla pńnRt widże-; 
Isś łan S ia , że współpraca między dwoma;

'gbśpodarćżyini Jeśt możliwa i  | 
Ipżąilana. RónfnfbSr,'jeśli Chodzi o pragnie- 
nie Współpracy ze strony narodu * i partii j 

^Wwteistyfczhef ZSRR, to takie pragnienie . 
'istnieje -nUewątpllwie współpraca taka da 
./tółżyści^óbif stiótiem. Ąm

Stassen odpo*lMdSf,i5że" tó  lestJ  jażńą. "Oś-i 
wiadczenia, o których on, Stassen, Wtórni- 1 

:■ nał,,zostały złożone pizez Stalina najjęvill 
l||sffldzie partó ordz na plenum w r o m iW . 
^RtóWtedcamuach typh byid mowa 0 «ołarą-i

Żęciu 'kapitalistycznym'11 oraz o „rozwoju 
BaPrapolistycznyin i imperiałistyOsfyn^j, .

Z dzisiejszego oświadczenia .Stalina Stassen, 
 ̂wyciąga wniosek! że-obecnie, tó> ’klęsce J s - ! 
*PC^'fcNiea»eo sytuacje u te te  zmianie-, > 

Stalin tośwladćzajże na żądny ta zjeździe 
P-aa żadnym plenum Centralnego komitetu 

i fc j łi  kpmunistyeziwj nie mówił i hia .mógt 
wwie o tynk,-że wppdłpreca dwóch syste­
mów jest niemożliwa. Mówił on, że istnieję 

ttSjłWątenife kap»talistyczne'‘ i niebezpłeczeń-; 
•tóiro napaści na ZSRR. Jeżeli jedna/strona 
®le dłrće współpracować, t oznacza t ten że 
htnifeje groźba napaści. « Istotnie, Niemcy, 

nie chclaiy .i/WSjpótóraęować z 1§RR,; 
aspadiy na ■ Związek;-Radziecki. /Czy*:i^włą-: 
zek Radziecki mógł współpracować z .Niem- 

;*am9-Ztyjęzek Radśneeki mógł ymp^PSlćó;
: *i*ą!|,ż..Ńtemcami,.ale nl ,̂- fiPCTHł
BHMłpracy. W przeciwnym razię ZSRR 
^^■H^paco^-nłhy- z Niemcami, poćłohnię, jak 

2 każdym innym krajem. Jak wjdzi,
eflposi Się tó no sfery życzeń, a me mozli- 

współpracy. *
^^^ależy rozróżniać między możliwością 
Hfeg.ółpracy a pragnieniem współpracy.. Moż-

wspomnianej rozmowy:

liwość współpracy zawsze istnieje, ąlę nie 
zawsze istnieje pradnienie Współpracy,, Je-1 
żeli' jedna że'stroń Ale pragnie Współpracy,, 
rezultatem będzie konflikt — wojna.

REŻIM TO CZYŃNIK
PRZEJŚCIOWY

Stassen mówi, że pragnienie musi być 
obustronne.

Stalin odpowiada, że powinien stwierdzić 
fakt, 'iż Rosjanie pragną wlpółpmcować.

Stassen mówi, że cieszy się, l i  to słyszy 
i że chciałby poruszyć oświadczenie Stali­
na ną temat tego, że systemy gospodarcze 
Stanów1*' Zjednoczonych i Nieihiec są l’jtedfia- 
kowe. Zdaniem Stassena, systemy gospo­
darcze USA i Niemiec były odmienne w 
chwili, gdy Niemcy rozpoczęły wojnę.

Stalin nie podziela, tego %dama” i mówi/ 
%e istotnie była różnica reżimów USA i Nie­
miec, ałe* nie tryło różnicy w systemach* go­
spodarczych. Reżim jest ^czynnikiem przej­
ściowym — politycznym.

Stassen oświadcza, że wiele pisano o tym, 
iż system kapitalistyczny pociągi za sobą 
zło monopolów, imperializmu i ucisku ro­
botników. Zdaniem Stassena, w Stanach 
zjedHoezonych udałó się zapbbfee rozwojo­
wi różnych monopolistycznych i imperiali­
stycznych tendencji kapitalizmu, przy czym 
robśU)idi|w:. StaŚaćbf Zjednoczonych cieszy­
li snr prawent głosu w sropniu o wiele 
większym, niż mogli myśleć Marx lub En­
gels. Na tym polega różnica między syste­
mem gospodarczym Stanów Zjednoczonych 
a  tym -systemem, jaki istniał w Niemczech 
hitlerowskich. ,

Stalin mówi, że nie należy się unosić, 
krytykując nawzajem Swe systemy. Każdy 
naród Zachowuje ten system, którego prag­
nie i który może zachować. Historia* 
wykaże, jaki system jest lepszy. Kwe­
stia,: czy system USA jest k zły lub 
dobry, jest rzeczą narodu amerykań­
skiego. Współpraca nie wymaga, był . da­
ne narody miały jednakowy system. Nale­
ży szanować systemy, zaaprobowane przez 
naród.- Tyłku pod tym warunkiem współpra­
ca jest możliwa. Co się tyczy M ana i En­
gelsa, to oczywiście nie mogli oni przewi­
dzieć, co stanie się w 40 lat pó ich śmierci.

System radziecki nazywany jest totali- 
tarnym lub dyktatorskim, a. ludzie radziec­
cy nazywają system amerykański kapitali­
zmem monopolistycznym. Gdyby obie stro­
ny zaczęły wymyślać sobie nawzajem . e<F 
; monopolistów łub totalitarystów — do 
współpracy by nie doszło. Trzeba przyjąć 
za punki wyjścia iąkt historyczny Istnienia 
dwóch systemów, aprobowanych przez na- 
ród. Tylko a a  tej podstawie mężna współ­
pracować.

Co się tyczy uprawania krytyki mono­
polów i totalitetyzran.: -ndte  f należy to do 
dziedziny propagandy, a oń, Stalin, nie* jest 
propagandzistą,-.lec* człowiekiem rzeczowym, 
i Nie powinniśmy być sekciarzatni*1 -—mówi 
gfalfh. - -  Gdy naród zechce zmienić system 
— dokona tego. Gdy on, Stalin, spotykał 
się z Rooseveltem i omawiał sprawy wo­
jenne, on i Roosecelt nie wymyślali-.lobie 
nawzajem od monopolistów lub' od .totąlrta- 
rystów. Przyczyniło się to znacznie do tego, 
że on i Roosevelt nawiązali wzajemną 
współpracę j osiągnęli zwycięstwo nad wro- 
giem.
WYMIANA RADZIECKO-

AMERYKAŃSKA
Stassen mówi,' Ż‘e tego rodzaju krytyka 

z obu stron po jsakończęniu wojny była 
jedną, ż przyczysi, tóHĘłlMfeR:
tafim. ęńi».Stass^i, ćjhęiałby ^edzteę,„ćsy 
S S iw  spodziewa się ‘ w frzyfzłóŚĆi śzersżd) 
•wymiany idei, tók tównież wymiany stu­
dentów, . nauczymełi. artystów t turystów w 
razie nąiwfąkdńjit' wśpółgtaty między ZSRR 

frU S k  ' '
Stalin - odpowiada, że bądzię. to ideunik- 

nipne, o ile- nawiązana będzie współpraca, 
Wymiana towarów prowadzi. ’d0 wyu^isny 
Ijtidzi- ., , * , , ,... f

Stassen mówi, że  w przeszłóśęi. między 
ZSRR i USAwynikały, -n^orozumtenią.,, Z 
tego-powodu* że ze strony, radzteękifii.me 
było-pragnienia: wśtóiądy.. jgMpgó

I wyraz we wprowadzeniu cenzury na donie­
sienia’ fcerńśnpndfntów zagtąnicżnyck ajaR>- 
ąuWy
Hprald Trihune" odmówiono zęzwoienia na 
pc»iądanie swego k0.ręfppńdęńta W MO; 
skwle pył' jedną .z przyczyn braku Wza­
jemnego zrpżuńuenia między narodami I 

I S rR i UŚA,,,
Stalin odpowiada, żę istotnie miał miej­

sce wypadek odmówienia wizv korespon­
dentowi „New Vóxk Herald Trihuhe1'. Było 

[to jednak nieporozumienie przypadkowe, 
nie związane z polityką rządu radzieckiego.

Stalin wie, że „Niw Yojfc^liffald 'T iił|94Je“ 
jest pismem solidnym. ' J%ęjbez znaczenia 
jelkitówńlez fa®, że część koreśpońaen- 
i tm  ameiykańskich jest wobec RŚRR żle 
usposobiona.

Stassen odpowiada, że istotnie są : w USA 
tecyj. koieąnpnćteiicj,, , ,^jew
York Herald łrńmne** qtrzymał' pozWolente 
na ytobyt' w ;RtośfewW); afe tytkfe3%a łastó 
trwania sesji Rady Ministrów. Obecnie 
dziennik ten wysunął kwestię wydelegowa­
nia do Moskwy swego stałego koresponden­
ta. „jłk.ur Yprk'Mereld Tjibuńe^iest nżołó- 
wym organem republikanów, obecnie Zaś 
zyskuje jeszcze większe znaczenie wobec 
uzyskania prżez republikanów większości w 
Kongresie. W®

KORESPONDENCI I CENZURA
| Stalin odpowiada,/ że tó 'ż p ^ szy s tk o  jed- 
ng^yiako%f Rie ■widż^nf’ t^Jglkie}: tóimGf 
między repubłUSuiamż a demokratami. Co 
się tyczy sprawy korespondentów,, to .Sta­
lin przypomina sobie"jeden wypadek. W Te­
heranie 3 mocarstwa odbyły konferencję, 
na której dokonały porządnej pracy w przy­
jaznej atmosferże, Pewien kortópdpdóBt a- 
merykański, fctótógó ndirbiśkd 'SjEąnfif obećŁ 
nie nie pamięta, przesłał wiadomość, jako­
by na konierencji teherańskiej obecny był 
marszałek TimoszenkO/ jakkolwiek w rze­
czywistości go tam nię było; i  jźe/ dn, Sią- 
lfei, podczas lObiątól tlder^rł iparszą^t Ti- 
tnoszenko.
: -Czyżby należało chwpłić takiego fcore- 
sponednta? Na obiedztót-na. 4itóżyą(' uczest­
nicy kanf«hencji teherańskiej obchodzili 69 
rófcznieę uródżin ChutóhliiąJ 
Churchill, 'Bróok,7t>eahy i inni, razem Około 
30 osób, i mogą zaświadczyć,/że hic podob- 
nego nie miało miejsca. Ą jednak wspom­
niany • korespondent • przesłał s&ej gaźecie 
tę zmyloną wiadomość, która została *opu- 
blikowana w prasie USA. C£y można ufać 
takiemu korespondentowi? My — mówi 
Stajiai— ntó .uwążeińy, b y ^ o n o |j|y 'za  tę 
winę S tlm ^Ztód^ćźoni, j^ffUKh połftyka. 
Ale takie incydenty zdarzają s ię . '*

ŚtasSen stwierdza, że -oczywiście Zdarza­
ją się wypadki nieodpowiedzialnego zacho­
wania się korespondentów, którzy tpyoyjtó 
ją nleścjsłe, wiądomoścŁ vAfe .inni, kore- 
śpondenći naprawiają' iÓłędY pferwszyęh i' 
i  biegiem czasu ludzie wiedzą, Ua jakich 
korespondentach można polegać, a na ja­
kich nie i w rezultacie widzimy, że ludzie 
orientują się i jednoczą się" w Ruitj wiel­
kich wspólnych wysiłków. ;

Stalin oświadczą, że jest to słuszne.
Stassen mówi, zp za każdyn;,Jazem, gdy 

korespondent ^yesyłaTawnie^i z premedy­
tacją zupełnie nieścisłe doniesienia, dana 
gażeta odwołuje go i W ten sposóMtózien- 
niki amerykańskie zapewniają • sdbie Radry 
zdolnych i ucZcdWych korespondentów.

Stalin stwierdza, że początkowo kóre- 
spondenci ci przesyłają sensacyjne donie­
sienia. Gazety je  ogłaszają, .zarabiają na 
tym, a następnie zwalniają tych korespon­
dentów. ,

Stassen mówi, że prasą, handel i wymia­
na kulttiralna -4fóto dżie^ińy, w któWych 
oba systemy powinny znaleźć środki utrzy­
mywania wzajemnych. stosunków.

Stalin' m<$tyi, ie^jest to'ąjBśźn%._  ̂ -
Stassen oświadcza, że Jego zdanieśi. gcly- 

by ńie było cenzury wiadomości'korespon­
dentów, byłoby to najlepszą podstawą 
współpracy i wzajemnego tódlżsaiStołrheW" 
dzy cbu narodami.

Stalin odpowiada, że w ZSRR trudno bę­
dzie obyć się. bez cenzury. Niołotow kilka­
krotnie prónówał tó uczynić? alfi ńid-'ż tego 
ńie wyszło. Za' każdym «|ai&/$dy?jfząd' 
dziecki znosił cenzurę kojrg§pondentów, nju- 
siał tego żalować i cenzurę znowu wpro­
wadzać. Jesienią przed 2 laty cenzurę ska- 
sowano, Stalin znajdował się na urlopie i 
korespondenci zaczęli pł%̂ c,f; jahobY S W ą  
tow zmusił Stalina do pójścia na UTlop, a 
następnię, żę' Stąflil Rgwatóęi i  wypędzi Mp- 
łotowa. W ten 'spospb korespondenci od­
malowali, rząd radziecki jako' coś w rodza­
ju ogrodu zoologicznego. Ludzie radzieccy 
byli naturalnie oburzeni i rząd musiał znów
wprowMzię^hzurę. '

Stassen powiada, że je^ji dobrze ̂ zrozu­
miał, to,' Stalin uwalę w«pełpraę9| vzą|możli- 
wą pod waifut^iem, fe jpst wolą i|ptagnie^ 
nie współpracy.

Stalin odpowiada, że jest to zupełnie słu-

ENERGIA ATOMOWA
Stassen mówi, że dla •podnieśieńSŚ Stopy 

WeJkie ;żBaczfeitó'piMiada ełekttp- 
tęchnika i łeSr^ętyka, a żnżytkówanie e- 
dńrgiż? atóteowńj, w  przemyśle' jest wielce 
dtmiosłfe dla wszystkich, narodów, włącznie 
ż narodami ZSRR i USA. On, Stassen, są­
dzi, że stwprzenie systemu inspekcji i  kon- 
troii energii atómJąrej oraz ‘pesfcwienie pęc 
za prawem .jej ■ użytkowania d° celóyi Wó- 
leńnych .ma wielkie znączęnie dla wszyst­
kich nąrodów steiatafłCzy Stóliń żądżl; ze 

MdoKi óptaeowatda w przyszłości 
• iR>ttĆ2ąd«(o kontroR/ i regiaiheii-' 

tacji produkcji energii atomowej eraz Jej 
pokojowego zużytkowania?

Stalin odpbwiada. że ma nadzieję, iż tak 
[bętfcfe, Między ZSRR i’ USA istóteją -wfwej 
spławie wielkie rozbieżności, ąłe - -  jąk ęn, 
Staliń# ma.nadżięlą t-Tf . oRte ^rpny .pstetecz? 
me zrozumieją się nąwząjen?,, ^.użytkowa­
nie' energii atomowej do celów pokojowych 
^óiitóduje' istóy Rrżęwrót #  procesach .pro- 

’się „tyczy ■ użytkowania ,'e- 
nergU atótóowej. do celów” wojśkoąry^S, - f  
zostanie fó, według wszelkiego prawidopo- 

Ldpbieństwa, ^akpzane. Odpowiada to prag- 
[Męńtóm'4'ititoieńid narodówi-.'’ 1

Stassen stwierdza, że jest to ‘jeden z naj- 
aÓhiośle jśzyth ‘ problemów. • Jeśli problem 
ten zostanie rozw ijany,; energia atomowa 
stanie się największym dobrodziejstwem 
dla wszystkich narodów świata, w przeciw­

nym iaś  WypadRu będzie ona największymprzekleństwem. |  '
Stalin sądzi, że uda się ustanowić mię- 

dżyftfro^^ t-jS f#  ^ toflifręte. Rozwój 
rzeczy idzie'‘W tym kierunku.

Stassen dziękuje, Stalinowi za rozmowę.
Stalin Odpowiada, te  jes t. dos dyspozycji 

‘Śtasśeńa7’!' tó-Róśjtmię poWażają Swych 
gości. -  .y/ó/---.--,,-- „ ..-./.r-—.

Stassetó mówi, tó na" konferendji w San/ 
Franćisko 'rozmawiał nieoficjalnie z Moło- 
towem i że rozmowa ta. dała w wyniku żą- 
proszenie do odwiedzenia Rosji.

Stalin oświadcza, że — jak mu się zdaje 
— sytuacja, w Eutópif jest,terąz bąfdzo zła,
po myśl? o tyją p. ̂ taąse11?

SYTUACJA W  EUROPIE
Stassen odp.owiada, że ogólnie biorąc, to 

spostrzeżenie "jest .słuszne, ale że . są pew- 
ne. kraje, które- nie ucierpiały pdywopiy.ż, 
ópę.ęnie, znajdują Się % nteżbyt złej sytu­
acji,* jkk 1 njj.^żwajcaiia i  Czedtośłdwaćja;”

Stalin stwierdza, żd Szwajcaria i Czdcho- 
siowąćja są małymi krajami.

Stassen zaznacza, że wielkie kraje są w 
bardzo złej sytuacji. Znajdują się .one w' 
obliczu takich problemów ekonomicznych, 
jak zagadnienię finansów, surowcow i apro­
wizacji. " '/„f

Stalin oświadcza, że ‘ Europa tó8,1 ’ ty™ 
kontynentem, gdzie istnieje wiele fabryk i 
zakładów przemysłowych, ąle gdzie od­
czuwa się brak surowców i żywności, ;|ąa: 
tym polega tragediai

Stassen mówi, że pi^ki poziom wydoby­
cia 'Węgla W 'ZagiąWij M h iy  spowodował
6rwlt dóśttóczAej wśteil Wępia w Eulopie.

Stalin zaznacza, że również w Aiiglii od­
czuwa Się -brak dostatecznej' ilości węgla, 
co jest bardzo dziwną rzeczą.

Stassen powiada, żę- na szczęście wydo­
bycie węgla w USA’znajduje się na wyso­
kim 1 poziomie, w* Stanach Zjeditećżońyeh 
wydobywd- się :dziennip 2' taiiiony ton wę- 
fjOtur Dzięki temu Stany Zjednoczone mogły 
dostątóżyó wielką ilość,,W^g% rfiuroptó-

Stalin oświadcza, że yr Stepach.. Zjn^pp- 
ęzonycb rzeczy mają-śję nieźle, Ameryki' 
brófuą dera oćesnjf. Na półnofey. granicy ' 
ona ze słabym krajem — Kaiiadą, a na po­
łudniu również ze słabym krajem <— Me­
ksykiem- Stany Zdpdnoczpae nie potrzebu­
ją jeb się Ó niępódle-
glosę, Stany Zjednoczone ńie ^wojowały i 
cieszyły „się„pokojem w przeciągu 60 lat

nów Zzednoczonyćh. Ponadto ludność Sta- 
nómrtBednortónyeh składa" się z ludtó ® ó-
rzy ż też 'oddawna wyzwolili Się spod uci- 
sku królów i arystekiaęji ziemiańskiej., 
w^liratiość ta ułatwiła również inteosyw-. 
ny rozwój Stanów Zjednoczonych. ,

Stassen oświadfcza, że jfego pradziad 
zbiegł przed imperializmem z Gzecboałowa- 
cji. , Oczywiście,’ . pbjożęnię geograiicżne 
Śtańów Rjedńbćzoftycłi^Yło dla nićh wielce 
pomocne. Mieliśmy .szczęście ; r -  powiąda 
Stassen Porażka'spotkała nieprzyjaciół
w Wiemej odległości ód naszych wybrze­
ży, stąny Zjednoczone mogły dokonaj re­
konwersji * ż,' po' tókdńcżeńiu •wojny* ójtóno- 
M ć '^rodutófę Sia ‘Sżóróką’ Skalę.. .Obecnie 
zadapie polega? ną. tym. by unjknąć depre­
sji i kryzysu ekoflcmic?nęgo.,
KONTROLOWANY KAPITALIZM 

W  U-S. A.
Stalin .zapytuje, ęzy mąteżŷ  ̂ ..treżekiwać 

.kryzysu ekoponłicznego w iJSA? !
Stassen 'Ó ® ó ^a& ,'wż8‘vtód óćzekńje' 

kfyżytó'^ońdmifczńegó'. Wierzy, że. da się 
uregulować, kapitalizm w , Stanach. Zjedno­
czonych -i ustabilizować osiągnięty wysoki 
poziom MtttgBglęiiiy: i
szego kryzysu. Głównym* zal zadaniem jest 

tÓntoif^jb ^ryyzjysu., W syątęmie ękonpitóęż- 
oym USa ^ Jeśli ’ jednak rząd /będzie pRtó 
wadził mądtę politykę k'jeśli uwzgiędni Się 
doświadczenia z lat 1929-1930 •— w Stanach 

^Zjednoczonych będzie dominował nie mo- 
nopoTTsfyćzny’, ""1 e'ćż “ kohtrołowatiy kapita­
lizm i to pozwoli ńa uniknięcie'kryzysu.

|. Stalin mójWeże S i  psią^ilęeia^SBÓ cehi 
|kpnieczrty: jest' bnrdM iSiiny rząd./oaznaeża- 

się^wiilKim '
Stassen przyznaje, żę uwaga ta jest słu­

szna i że' prócz tego naród powinien zro­
zumieć :■ celowość śiodków„ skierowanych 
ku stabiłiząćji i poparciu Systemu ekono­
micznego. :
. jest to żądanie zupełnie nowe, albowiem 

w dotychczasowych' systemach . ekonomicz­
nych nie była'pod jym względem pręceden-

Stalin podkreśla,; żę . spjzyjąj ącą okolic|- 
aością dła Rtanów |jednogęonych jest to, 
że dwóch- konkurentów UŚA na rynkach 
światowych — Japohia i Niemey" — zosta- 
ło jjsnHiętyA, W rezultacie wzrośhię po- 
pYt. ńa toWhry aniótyhańskie, co stworzy 
korzystne - warunki dlę-,ęiźifaju U5A> 
kie •- rynki riiytą jak Ełńópa, .c2imy ł, Jdpp- 
nia stolą otworem <Ba Stanów Zjednoczo­
nych. DopoimoŻe tó wielce Stanom Zjedno­
czonym. Takich warujłków nigdy , . jęs|ęze 
nię było. . . .

Stassen oświadcza, że z drugiej strony na 
rynkach tych brak środków płatniczych i 
wobec tego śą one ciężarem, nie stanowią 
ia l  korzystnego interesu dla USA. Oczywi­
ste jest jednak, że wyeliminowanie Nie­
miec i  Japonii C  dwóch reprezentantów 
niebezpieczeństwa imperialistycznego — 
jest wielkim dpbfodziejstwem tak dla USA 
jak i dl# innycl) krajów, pód kątem widze- 
nia pokoju. Oczywiście w przeszłości han­
del światowy nie był dla Stanów Zjedno­
czonych czynnikiem o zasadniczej donio­
słości. Dawniej rynka USA były ograniczo­
ne rubieżami Stanów Zjednoczonych lub 
rubieżami półkuli zachodniej.

EKSPORT AMERYKAŃSKI
Staltn mówi, że p rz e d  wojną, około. 10®/* 

j produkcji mnąfykąńskiej sZfo na eksport 
I do innyckf krajów: :; Gp. się.; tyczy siły te* 
hyweżej, tó ort wi Stalm >— sądzi, że 

i c y . żńajdą' środki"'ua „zakup amerykhńsjdhm^ 
towarów i* na odsprzedawanie ich chłopom • 
w swoich krajach. Kupcy w Japonii, yr- Eu*- 
ropie i w Ameryce Rołiyiniowej nagroma*; 
dzili wiele-rpieniędzy. Eksport Stmrów 

• Zjednoczonych zwiększy się ,być może 4Pi 
20°^. Cxf tak jest rzeczywiście? 

jrt Stassen odpowiada, że nię sądzi tak- : 
Stalin pyta: „Czy W  serio?"
Stassen odpowiada twierdząco f mówi, 

że jeśli' - eksport •fitaltów’ Zjednoczonych 
zwiększy się do T5V«, będzie On uważał, 

.Żą Stanom ; Zjednoczonym^ powiodło & się-
■ Kupcy • nagromadzili przeważnie walutę- 
żmifejsc0iiyą,.®óra w większości .wypadków, 
jest zablokowana i nie nadaje się do tran- 
swery. W ten sposób, według oceny Staś- .

(sępa, pkspart.: USA nie przewyższy 15°/o. ' '  
Stalin mówi, że jedli jednak wąiąć pod 

uwagę rozmiary produkcji w USA *-*■ to  ■ 
*i 15°?o nie będzie małą cyfrą.

Stassen zgadza • Się ż ’fą opinią,'
Stalin oświadcza,-'że. — jąk śię -mówł.-y* 

przemysł ąmęrykański posiada obecnie wie*, 
de zamówień. Czy tak .jest rzeczywiście?/ 
'Męwią! żć fabryki 'W Stąnach Zjednoczę*/ 
nyćh hje taogę' nadążyć tym zamówieniom'-, 
i że wszystkie fabryki są obciążone W

: 'tek p s t  .fżeezy^lśhtó?
Stassen odpowiada, że jest to słuszne, 

ale że chodzi w danym wypadku o zamó­
wienia wewnętrznej natury.. .

Stalin stwierdza, że jest to bardżó ważrió. 
Stassen mówi,. żę uda śię Zaspokoić, pd- 

.traeby. ; W zakresie żywności, pdzieży ko*, 
bjecej, obuwia, ale produkcja obrabiąręk,^ 
•s9ińix:hoaów i lokomotyw pozostaje w tyle, 

Stalin stwierdza, że w prasie ameryirań- 
skiej spotyka się wiadomości, iż wkrótce' 
nastąpi kryzys ekonomiczny,

Stassen mówi, że w prasie były wiado­
mości, Ji w listopadzie ubiegłego roku lira- , 
ba beźrobotrtydbató USA rtU^a oąiągrtąć j t  f 
milionów osób. Jednakże wiadomości te 
okazały się nieścisłe. Zadanie polega na 
tym, by wyrównać/ wysoki, poziom pro- , 
dukcji .1 zabezpieczać stabilizację, unikając 
kryzysu ekonomicznego.

Sttóin zaznacza/ że Stassen ma widocznie 
na myśli regulowanie produkcji.

Stassen odpowiada, ęże tak jest i mówi, 
/-tór w’*"Aitreryće- są dudzie, -którzy twierdaą, 
że pfzyjdżie depresja, jednakże on, Stasśóń',-'/' 
jjeśd tmpośłtóiórty bardziej optymistycznirt i 
'tWtóldźl, 'że"'Artfdiykanie Wdólają unttnąć '< 
depresji, jako, ' że widzi on wśród ludzt ' 
głębsze-, niż dawniej zrozumienie problemu^ 
regulowania produkcji.

Stalin pyta: ,,A iUdżie interesu? r  C ż y ''|, 
'o(ff'*zeĆbćą' poddać ąię regulacji i- ograni-' 
jczehióm?** :
1 Stassen mówi, żę świat- interesów za­
zwyczaj przeciwko temu protestuje, , . ’

Stalin zaznacza, że oczywiście ludzie ci 
bśdą miełi obiekęje.
KONIECZNOŚĆ REGULACJI V 

Stassen mówi, że jednak i oni rozumieją, 
-iż 'depresja 1929 t, ńie, powinna się powtó-
■ rtyfe t  po^ttują obecnie; lępiej konieczności' 
regiU acjl. Oczywiście regulacja powinna, 
rozwinąć się na wielką skalę, kónieczneiSę./

,liezne zarządzenia i  rząd powinien działać • 
j rozsądnie, ; /  /
Stalin zgadza się z tą opinią.

Stassen stwierdza, że jest to konieczne',, 
przy wśżystkich systemach i formach rżą* 
doW Przy jakiejkolwiek bądź formie rzą­
dów błędy powodują 'ujemne następstwa 
dją. narodu.

[ Stalin zgadza się z tym poglądem..,.
Stassen mówi, że Japonia i  Niemcy do-'

' starczyły przyl^duipod tym względem.;„:^Ji 
Stalin mówi, że w tyfch krajach życiem/ 

i gospodarczym kierowali wojskowi, którzy: 
'nie mieli pojęcia to ekonomii, Np. • w Ja-/ 
i jtónii' gospodarką kierował Tojo, który znał 
'się itylko na prowadzeniu wojhy. |
: Stassen móWij źe jest tó ^śłusżne. Jest
Len* 1 wdzięcznyJ sfaiinów i' '  tó  "umożliwienie '/ 
|mu tej rożmdwy i za poświęcony mu 
| uprzejmie czas.

Stalin zapytuje, jak długo . Stassen za­
mierza zabawić w  ZSRR.

Stassen odpowiada, że jutro chce poje* 
cbać do Kijowa, następnie zai chcę‘złozyć 
hołd bohaterskim obrońcom Stalingradb -:k / 
wreszcte ,,«amimżą opuścić.. Z^feR ,y Ł  Łpy. 
ntogrąd. W , okresie obrony Stalingrad^,’ •

; Stissen znajdował ste tó Szeregach ~fłoty 
amerykańskiej na Pacyfiku, gdzie z „na-' 
pięciem śledził wiadomości o epopei' sta- -
lingiadzkrej,'-

Stalln zaznacza, że admirał Nimitz jest i 
bąrd?o wybitnym dowódcą floty wojennej. 
Następnie Stalin zapytuje, czy Stasseif był 
już w Leningradzie.

Stassen odprtwmda, że w Łemngrdtótó*' 
dotychczas' nie - byk lecz, że zamierza 
opuścić ZSRR przez Leningrad.

Stalin mówi,, że wiele skorzystał na roz­
mowie ze Stassenem,

Stassen stwierdza, że i on wiele skorzy­
stał na- rozmowie ze Stalinem pod kątem 
widzenia swych studiów nad problemami 
ekonomicznymi, f
t  Stalin mówi, że pized. wojną również 

tójmewai; śię wiele problemami ekonortutó* 
rtymi i że stał się wojskowym z koniecz­
ności.

Na zakończenie komunikat Tass stwier­
dza, że na pytanie Stassena generalissimus ‘ 
Stalin oświadczył, że: oczywiście Stassen 
może otrzymać protokół z tej rozmowy !  . 
że może ptówić o -niej z k o re sp o n d en tam i, ; 
jako że nie ma tu. nic do ukrywania.
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Jesteśmy młodą gwardią 
proletariackich 
mas!

Nasze
Święto

Kiedy sięgamy pamięcią do wspomnień 
mt minionych, gdy w  dniu naszego święta 
międzynarodowego braterstwa i solidar­
ności wychodziliśmy na ulice naszych miast 
i' Osiedli, by w masowych demonstracjach 
publicznych podkreślić swoją wierność 1 
przywiązanie do naszych haseł i zasad, to 
stwierdzić musimy, Ze w różnych warun­
kach i okolicznościach, przyszło się nam — 
młodzieży — awangardzie .polskiego prole­
tariatu, domagać słusznych i  należnych 
praw do życia rozwoju i wolności.
■ Pod naszymi bojowymi czerwonymi zna­

kami, głoszącymi „za Nieppdległość 1 So­
cjalizm", protestowaliśmy* przeciwko krzyw­
dzie i  wyzyskowi, przeciwko gwałtom i  
zbrodniom dokonywanym na naszym na­
rodzie, znacząc w  ulicznych, walkach pierw­
szomajowych z najemnymi ślepakami car­
skimi i pruskimi, krwawo drogę do uprag­
nionej wolności.

Pod tymi samymi bnakami demonstrowa­
liśmy w  czasach ucisku i. terroru rodzime­
go wstecznictwa oenerowsko-sanacyjnego— 
przyjmując szarże granatowych pachołków, 
ociekając krwią od pocisków wyproduko­
wanych rękoma polskiego robotnika. Zda­
wało się międzynarodowym bandytom 1 pod­
palaczom świata, że z chwilą nastania kosz­
maru Okupacji, skończy się okres walk 1 
Zmagań ludu polskiego, że już nigdy nie 
zdołamy manifestować swojej siły i  przy­
wiązania do wolności i  samostanowienia. 
Zeszliśmy wprawdzie do podziemia, ale 1 
maja. był zawsze dla nas tym wielkim 
dniem, w  którym podsumowaliśmy swoje, 
osiągnięcia, czerpaliśmy ze wspomnień lat 
minionych nowe siły i wiarę, opracowując 
coraz to nowe formy walk z faszyzmem 
hitlerowskim, wydawaliśmy w  dniu tym 
specjalne ulotki i prasę tłoczoną w  podzie­
miu, głoszące o bliskim dniu zwycięstwa 
nad barbarzyństwem germańskim.

Szczególnie my, młodzież, rozrzucona po 
wszystkich niemal zakątkach świata, byliśmy 
sobie w dniu tym specjalnie bliscy. Myśli 
nasze zbiegały się we-wspólnych dążeniach 
i  tęsknotach. I Ci co  walczyli zdała od 
kraju, pod Lenino i ci, których najkrótsza 
droga do Polski wiodła przfez Tobruk i Mon­
te Cassino i  ci z oddziałów partyzanckich 
i  cl z obozów koncentracyjnych i więzień 
i  wreszcie ci wysłani na roboty przymuso­
we,, obchodzili swoje 1 majowe święto 
w  walkach, marszach 1 sabotażach. Jakże 
inaczej wygląda dzisiejsze nasze święto. 
Nie demonstrujemy już przeciwko krzyw­
dzie, wyzyskowi i  eksploatacji. Przejmuje­
my dzisiaj jako współgospodarze odpowie­
dzialność za umocnienie i  utrwalenie zrę­
bów nowej polskiej rzeczywistości. Wiemy, 
że  to wszystko co osiągnęliśmy już w dro­
dze do przebudowy ustroju społecznego, 
opartego na równości i sprawiedliwym po­
dziale .wszystkich dóbr materialnych i kul­
turalnych, jest wynikiem dużego wkładu 
naszych mięśni i mózgów. Wiemy, że cze­
kają nas jeszcze duże wysiłki i  Wyrzecze­
nia dla pełnego zrealizowania tych wszy­
stkich zadań, jakie stoją przed nańii.

Dzień dzisiejszy musi być dla nas — mło­
dzieży, sygnałem do pełnego urzeczywist­
nienia planu 3 letniego, od którego zależny 
jest dalszy rozwój gospodarczy, polityczny 
i  kulturalny naszego kraju, jako niezależ­
ność ekonomiczna i podniesienie stopy ży­
ciowej każdego obywatęla. Dzień dzisiej­
szy musi być pełną mobilizacją naszych 
^twórczych, młodych i niezniszczalnych sił 
\y zagospodarowaniu naszych ziem. odzy­
skanych, które są warunkiem naszego ist- 
nnienia jako Państwa i Narodu. Dzień dzi­
siejszy musi się stać godną odpowiedzią, 
dla mąćicieli pokoju i  podżegaczy wojen­
nych, że mur zwartych 1 mocnych ramion 
serc i mózgów, całej polskiej młodzieży, 
jest barykadą nie do zdobycia. Na/ straży 
naszych granic na Odrze 1  Nysie Łużyckiej, 
stoi polski chłop, który swoim potem i  zno­
jem wydziera tej ziemi chleb, stoi robotnik 
polski i górnik, którego fabryki i huty już 
dawno dymią i pracują, stoi żołnierz pol­
ski, stoi: cały naród, ze swoimi dotychcza­
sowymi nadludzkimi osiągnięciami i  woła 
do opiekunów „'narodu panów":

„Precz od Odry i- Nysyl". Prastare ziemie 
piastowskie, zroszone krwią, potem i zno­
jem ludu polskiego na zawsze wróciły już 
do Macierzy j wszelką dyskusję na ten te­
mat, traktować' będziemy jako niepoważną 
demonstrację odrodzonych . ftthrerów. Gra­
nice na Odrze 1 Nysie, to bastion twardszy 
od skały i granitu, to klucz do wieczystego 
pokoju i przyjaźni wszystkich narodów mi­
łujących pokój.

Mieczysław Kurek

Komunikaty
Sekcja Piłki nożnej OM TUR za­

wiadamia, że treningi Sekcji odby­
wają sią we wtorki i piątki o godzi­
nie e18-e j.

Sekretariat Klubu Sportowego OM 
TUR Wrocław, Mikołaja Reja 40 lub 
WK OM TUR czynny: poniedziałki, 
środy i soboty w  godz. od 17 do 19. 
Przyjmuje się zapisy na członków  
Klubu. Czynne sekcje: piłka nożna, 
lekkoatletyczna, żeglarska, pływac­
ka, bokserska.

M aj—miesiąc oświaty robotniczej OM TUR-owiec
w walce o oświaty

Młodzież Polska na odćlnku szkole­
niowym jeszcze dziś po dwu, latach od 
chwili zakończenia działań wojennych 
odczuwa duże zaległości i mimo, że da­
je się zauważyć duży postęp w  tej dzie­
dzinie, to jednak długo musimy czekać 
na chwile, kiedy problem ten zostanie 
całkowicie załatwiony. Mimo upow­
szechnienia nauki, mimo wydajnego po­
parcia rządu i całego społeczeństwa je­
szcze dziś mamy ponad 60.000 młodzie­
ży pozaszkolnej, dla której brakuje po­
mieszczeń i nauczycieli (15 tysięcy). Po 
olbrzymich zniszczeniach wojennych, 
kiedy państwo nasze walczy z trudno­
ściami na wszystkich odcinkach życia 
społecznego i gospodarczego, nie mo­
żemy spodziewać się zbyt szybkiej re­
alizacji wytycznych planów.

Jeśli chodzi o szkolenie ideowe stan 
ten przedstawia się jeszcze gorzej, bo 
tu musieliśmy rozpocząć pracę od no­
wa, od. fundamentów! W szkoleniu ide­
owym nie wystarczy, by nauczyciel 
był dobrym (achowcem, wymaga się 
od niego, by sam był wyrobiony spo­
łecznie, by był entuzjasta dokonywuja- 
cych się przemian, by reprezentował 
dążenia wspólnego państwa w dziele 
utrwalenia' demokracji i odrodzenia 
człowieka.

Dlatego też, nim doczekamy się po­
zytywnych wyników, musimy dołożyć 
wszelkich sił, aby wytyczony cel osią­
gnąć w  jak najkrótszym czasie. My, 
członkowie OM TUR, która przede 
wszystkim kładzie nacisk na wychowa­
nie człowieka, mamy tu duże pole do 
działania. Dotychczasowy nasz doro­
bek na odcinku szkoleniowym może 
nas napawać dumą. Zorganizowaliśmy 
szereg ośrodków szkoleniowych, urzą­
dziliśmy olbrzymią ilość kursów, na 
których przeszkoliliśmy tysiące mło­

dzieży, rozbudowujemy w dalszym 
ciągu nasze ośrodki, obejmując nimi 
prawie cały teren naszego państwa. W 
pracy tej nie wolno nam spocząć — 
przeciwnie, z każdym dniem musimy 
wprowadzać nowe wartości, które 
przyczynia się do szybszej realizacji 
naszych dążeń. .Miesiąc maj poświęca­
my rozpowszechnianiu oświaty robot­
niczej, niech będzie bodźcem do dal-

Obrachunek za wiekowe krzywdy wy­
rządzone Polsce przez Niemców,: za kosz­
marną noc sześcioletniej okupacji dopełniał 
się *z każdym dniem. Żołnierz Polski, sta­
czając bój za bojem zbliżał się zwycięskim 
marszem do gniazda prusactwa — stolicy 
Niemiec — Berlina. I wreszcie nadszedł hi­
storyczny dzień 2 maja, kiedy okryta chwa­
łą Armia Polska, przy boku bratniej Armii 
Czerwonej wkracza do Berlina. Łopocą 
sztandary biało-czerwone obok sztandarów 
radzieckich głosząc Niemcom i światu 
triumf wolności i demokracji nad faszy­
stowskim barbarzyństwem, triumf narodu 
polskiego nad odwiecznym śmiertelnym 
wrogiem.

' .*■ ★  *
Ulicami Berlina przechodzą polskie od­

działy. Patrzyła aa nie triumfalna Brama 
Brandenburska — pomnik odwiecznej py­
chy prusackiej. Od czasu Napoleona nie 
widział Berlin nieprzyjaciela w swych mu­
fach. Nigdy na przestrzeni Wieków nie sta­
nął tu Polak jako zdobywca. Płaszczą się j 
Niemcy ną widok kónfederatki i  orzełkiem. * 
Wielojęzyczny tłum w nieopisanym zapale, 
ze Izami w Oczach wiwatuje nd cześć 'zwy­
cięskich żołnierzy: „Vive la Pologne", „Naz- 
dar“i, „ŻivJo“ł, „Evlva la Polonia" 1

szej, wytężonej pracy. Życie płynie 
Wartkim nurtem i nie wolno zaprzepa- 
ścić jednej godziny w  wyścigu o lepszą 
przyszłość, a przyszłość ta leży w  rę­
kach światłych obywateli, których my 
musimy wychować.

Naprzód więc ÓM TUR-owa groma­
do do walki o światło dla szerokich 
mas roboczych mas) Miesiąc maj. 
niech będzie startem do nowego etapu!

A żołnierze wolności i demokracji, żołnie­
rze Wojska Polskiego maszerują dumnie 
poprzez ulice1 „niezdobytego miasta". A w 
Warszawie delegacja I Armii WP meldttle 
KRN: „...Jesteśmy dumni, że my, wojsko 
demokracji polskiej, idąc od zwycięstwa do 
zwycięstwa, okryliśmy oręż polski niespo­
tykaną chwałą. Zanieśliśmy nasze sztanda­
ry bojowe głęboko w ziemie wroga... zbroj­
ną stopą stanęliśmy w Berlinie...

Zapewniamy, że w oparciu o KRN i Rząd 
Tymczasowy staniemy twardo, na straży 
naszych granic na zachodzie. Jesteśmy i po­
zostaniemy mieczem polskiej demokracji".

9 maja •— święto zwycięstwa prawdy nad 
fałszem, zwycięstwa demokracji nad faszyz­
mem hitlerowskim.

Nigdy nie zginie w narodzie pamięć ' o 
historycznym dniu, Następne pokolenia z 
czcią i hołdem wspominać będą tych, któ­
rzy najwyższą chwałą okryli oręż polski, 
utrwalając raz na zawsze granice Polski na 
Odrze i Nysie.
, 9 maja — dzień zwycięstwa!..

„Pierwszą bitwę W walce o oświatę m,. 
sim y stoczyć z analfabetyzmem. Ani jęŚM 
go w  Polsce, który by nie umiał czytać i p|. 
saćl“ Oto hasło, które jako podstawowi] 
musimy postawić1 dziś przez sobą, my, 
OM TUR-owcy.

Na naszym tereąie Ziem Odzyskanych, 
praca ta wymaga większego wysiłku i spa- 
ćjalnego ujęcia ze względu choćby na spo 
cyficzne zgrupowanie ludności. Ludzie „ni 
Bugu", z dalekich kresów wschodnich, te- 
patrianci z Rosji, Niemiec i Francji, wre«, 
cle —■ autochtoni. Wsżystkłe te grupy luj. 
nóścl musimy przywrócić książce polskim 
dać im w rękę miecz, którym walczyć bę 
dą o oświafę, o podniesienie swych, war 
tości ludzkich, o lepsze jutro dla siebie t 
swych dzieci.

Musimy odciążyć nauczycielstwo facio, 
we, którego szeregi wciąż jeszcze są nie doii 
liczebne, a i tak przeładowane pracą. Nau­
czyć czytać i pisać — choćby kilku, ehoó 
by jednego — na to stać każdego z nas. 
Jak podejść «Io rzeczy? Proszę Was, tylko 
nie ^organizować", nie tworzyć „komitetów 
do walki z analfabetyzmem", nie wybie­
rać--zarzędów i zwoływać zebrań plenai- 
nych. Jest sto sposobów łatwiejszych i prę­
dzej zbliżających do celu .

Każdy z nas pracuje. W  fabryce, urzę­
dzie, instytucji. I na terenie pracy stylu, 
się z autochtonami, z analfabetami, ludna!,! 
może narazie nie iędajęcymi wiedzy, ais 
ludźmi łaknącymi gazety, książki, pragnę-1 
cymi mówić i wysławiać się tak, jak Inni 
ich towarzysz* pracy, ludźmi, wstydzącymi 
się krzyżyków swoich, któro kładę zainiait 
podpisu!

Pomóżmy im. Poświęćmy dwie, trzy ga­
dziny w tygodniu dla nich. Żeby nauczył 
drugiego czytać i  pisać nie trzeba być pe­
dagogiem. Wystarczy dobra wola 1 chęci, 
A wdzięczności jakiej od tych ludzi dozna­
my będzie znaczyła dla nas więcej, niż pie­
niądze.

Nosimy w  klapie znaczki OM TUR-owe] 
Pamiętajmy, że to obowiązuje!

Niech aktywistę nie będzie tylko czło­
nek Zarządu.

Aktywistami musimy być — wszyscy!
Tadeusz Rogowski

Kronika OM  TUR

Święto Zwycięstwa

A p e l
ITowarzyszki i Towarzysze!

Wielu,z Was było już w  Otwocku, w  Socjalistycznym Ośrodku Szkole­
niowym. Ci którzy nie byli, niech się poinformują u  uczestników odbytych 
kursów jak  Ośrodek wygląda, jak i był, a jak i mógłby, być. Dowiedzą się, 
ilu ich kolegów^pyjeżdżało z  Ośrodka z  dziwnie ściśniętym sercem i ja k  
śmiały im się oczy do szeroko zakrojonych planów odbudowy. Ośrodek jest 
dopiero w części odremontowany, niedostatecznie wyposażony to umeblowa­
nie, nie mówiąc już o bibliotece, czytelni, grach świetlicowych. Komitet 
Centralny OM TUR dla uzyskania funduszów niezbędnych dla urządzenia 
Ośrodka, zamierza wydać serię cegiełek, przeznaczonych do rozsprzedaiy, 
pomiędzy członków OM TUR i PPS, instytucje i przedsiębiorstwa. Odbu­
dowa Ośrodka to nasza najserdeczniejsza troska, musimy nią zainteresować 
całe społeczeństwo, a do akcji włączyć każdego członka OM TUR. Ośrodek 
imienia Stanisława Dubois, musi być godnym tego, którego imię nosi, musi 
być wzorowym Ośrodkiem w Polsce.

My nowe życie zbudujemy sami!
Każdy dorzuci cegiełkę do budowy' wspólnego domu! Ośrodek imienia 

Stanisława Dubois w  Otwocku musi być naprawdę HASZ l

Szkolimy spółdzielców
Staraniem W ydziału Spółdzielczego 

KC OM TUR zostają zorganizowane dwa 
kursy spółdzielcze w Aninie k/Warsza- 
wy. Kursy ie mają na celu wyszkolenie 
kadr instruktorów organizacyjno- spół­
dzielczych, oraz pracowników spółdziel­
ni. Przez uzyskanie fachowego przeszko­
lenia w instytucjach spółdzielczych na­
si towarzysze bęaą mieli możność i szan­
se ubiegania się o odpowiednie stanowi­
ska, zaś po objęciu ich —- krzewić ideę 
spółdzielczą wśród członków naszej Or­
ganizacji.

Kwalifikacje wymagane od kandydatów
a) ukończenie 4-ch klas gimnazjum, lub 

pośiudanie wiadomości z tego zakresu,
b) wyrobienie organizacyjne,
c) dodatni stan zdrowia.
Każdy kurs składać się będzie t  dwuch 

części:
B-u tygodniowy kurs selekcyjny — u- 

rządzany przez Wydz. Spółdzielczy KC 
OM TUR, po jego zakończeniu, w  zależ­
ności od wyników, kandydaci z pierwszą 
lokatą przejdą na:

4-lygodniowy kurs instruktorski, pozo­
stali zaś na: 4-iygodn.iowy kurs dla pra­
cowników spółdzielni.

Oba organizowane przez Związek Re­
wizyjny Spółdzielni R. P. Kurs pierwszy

. rozpocznie się dnia 5 V. 47 r. i trwać bę­
dzie.do i. VII. 47 r. dzieląc się na:

Kurs selekcyjny trwający ód 15 V. 471 , 
do 1. VI. 47 r. .

Kurs instruktorów i pracowników spół­
dzielni od 1. VI. — 1. VI!, 47 r.

Kurs drugi rozpocznie się dnia 15. VII. 
47 r. i trwać będzie do 1. IX. 47 r. obej­
mując:

Kurs selekcyjny trwający od  15. VII.— 
do 1. VIII. 47r.

Kurs dla instruktorów i pracowników 
spółdzielni o d  1. VIII. do Ti IX. 47 f.

Na każdy kurs Komitety Wojewódz­
kie przesyłają po 5-ciu kandydatów z 
tym, że zgłoszenie obejmuję następujące 
dane:

a) dokładne dane personalne kandydata
b) życiorys kandydata,
c) wyczerpująca opinia Kom. W oje­

wódzkiego o kandydacie.
Termin zgłoszeń na kurs pierwszy jest 

już przedawniony, reflektanci mogą je­
dynie przysłać zgłoszenia na kurs drugi; 
w  terminie nieprzekraczalnym do dnia 
1. VTI- 47 r. na adres Komitetu Wojewódz­
kiego.

KG OM TUR- dla kandydatów wyśle 
karty uczestnictwa wraz z ulgami kole­
jowymi. Zwrot pozostałych kosztów po­
dróży nastąpi na miejscu.

Dnia t y .  I V . br. odbyło się w  Jeleniej Gó­
rze doroczne walne zebranie Pow. Kom. OM 
T U R . W  zebraniu tym wzięło udział 260 de­
legatów- z miasta i  powiatu. Jako  całość, zjazd 
delegatów powiatu Jelenia G ó ra byl spraw­
dzianem pracy poszczególnych K ó ł OM T U R  
i pozwolił zobrazować dotychczasowe osiąg­
nięcia^ W sumie możemy śmiało stwierdzić, ie  
wyniki są na ogól zadawalające; liczba 
Kof W powiecie rolnie, a ilość członków 
zwiększa się z dnia na dzień, czego dowodem 
było wręczenie tysięcznej legitymacji jednemu 
z towarzyszy. Z  wielkim zainteresowaniem ze­
brani wysłuchali przemówienia delegata W K 
OM T U R  tow. Boberskiego, który w  obszer­
nym Referacie zaznajomił słuchaczy z obecną 
sytuacją polityczną, Wzywając jednocześnie to­
warzyszy do wytężenia młodych sił w walce
0 lepsze jutro demokratycznej Polski. Po rze­
czowej dyskusji jaka się wywiązała, oraz po 
odczytaniu sprawozdań poszczególnych Korni- 
tetow, na wniosek Komis|i Rewizyjnej, udzie* 
lóno absolutorium ustępującemu Komitetowi * 
przystąpiono do wyboru nowego. N a wniosek 
jednego z towarzyszy postanowiono wybrać 
honorowym przewodniczącym Kom. Pow, 
OM T U R  w ̂  Jeleniej Górze — prezydenta m.
— tow. Kazimierza Grochulskiego w  uznaniu 
zasług, jakie położył dla naszej organizacji. 
Wniosek został przyjęty długo niemilknący 
mi oklaskami.

Nowo wybrany Komitet zapewnił zebra 
stych, że wyniki osiągnięte przez poprzedn 
Komitet będą bodźcem do dalszej pracy w ży­
ciu Organizacji.

WALIM
Nie tak dawno, bo zaledwie sześć tygodni 

teniu przy Gminnym Komitecie PP S w Wali- 
miu założono Kolo O M  T U R , które w  prze­
ciągu tego krótkiego czasu osiągnięto liczbę po­
nad too członków, rekrutujących się zNura- 
cowników Państwowych Zakładów Lniarskięh 
w Walimiu. Zważywszy, że W ali*  jest małą 
miejscowością, liczącą około 2100 mieszkań­
ców , liczba. OM TUR-owęów. jest osiągnięciem 
nie byle jak im .

OM T U R  postawiła sobie za zadanie, poza 
wychowaniem ideowym, stworzyć kulturalne 
zozryyki oraz wzbudzić zainteresowanie mło­
dzieży robotniczej dia spraw kultury. W  tym 
też kierunku _ poszedł główny wysiłek OM 
JU R ,  której sekcja dramatyczna wystawiła 
już dwie komedie: „Mundur swatem" i „Panna 
rekrutem".

Artyści-amatorzy dołożyli wszelkich starań
1 sporo wysiłku i pracy, w  wyniku czego 
sztuki wypadły zupełnie zadowalająco. Z  po­
śród grających na wyróżnienie zasługują tow. 
Zielińska oraz tow. Protyniak, którzy bardzo 
udatme odtworzyli w obu sztukach role głów­
ne, wnosząc na scenę dużo życia i humoru.

Reżyserowali tow. Etgens M. oraz tow. Sy- 
kuła.

Sekcja dramatyczna ma duże możliwości roz- 
f e p  ]  piękne pole do popisu. Dysponuje na- 
ogół dobrym materiałem aktorskim i jesteśmy 
przekonani, że po udanych próbach z ogólnie 
znanymi i oklepanymi komedyjkami zespół te- 
atrim y przejdzie do repertuaru trudniejszego,
- którym napewno da sobie radę.

Podkreślić te j tutaj trzeba trudności na ja­
kie sekcja napotyka w  swej pracy. Kompletny

I brak jakichkolwiek rekwizytów teatralnych I 
dekoracji, utrudnia ogromnie pracę, i obniłi 
wzrokowe efekty wystawianych sztuk. Ak 
có tt... Wysiłki zmierzające do zastosowani! 
odpowiednich i coraz to nowych dekoracji rei- 
bijają się o  brak funduszów. Wierzymy jed­
nak, że zap ał,z  jakim OM  T U R  wziął się de 
pracy nie tylko nie zgaśnie, ale wprost prze­
ciwnie — dopomoże do zwalczania piętrzą­
cych się trudności i wkrótce Kolo OM TUR 
w Walimiu stanie się jednym z  lepszych »  
terenie Dolnego Śląska.

NOWA SÓL
OM  T U R  w Nowejsoli zryw a się do życie 

i okazuje swoją żywotność w całej pełni. Tek 
w dniu Święta Robotniczego pierwszego Msjs 
w całej okazałości wystąpił na ulicę przodu- 
jąc Polskiej Partii Socjalistycznej. Wspaniale 
okazała się młodzież OM TU R-owska w iwo- 
ich koszulkach i krawatach. Huczne oklaski 
publiczności przy trybunie z której odbieram 
defiladę były najwymowniejszym dowodeffl 
wspaniałego wystąpienia OM TUR-owców m  
Nowejsoli i to po raz pierwszy w  dniu takiej 
uroczystości, wystąpienie to podniosło wyso­
ko na duchu każdego OM TU R-ow ca 1  » • 
chęcito nowych do wstąpienia w  nasze szeregi.

Z inicjatywy II. sekretarza Pow. Kom. PPS 
w Kożuchowie z siedzibą w Nowejsoli zorga­
nizowana została na dzień 4 maja 47 r. wy­
cieczka OM TU R-owców pieszo do poblis- ; 
mego lasu. Wymarsz nastąpił rano o  godzinie : 
7"*j t  przed domu partyjnego.' Do wycieczki 
zebrało się 22 towarzyszek i towarzyszył 
Przy śpiewie ruszono w „nieznane". Po prtlM  
śeiu 10  km, wycieczka zatrzymała się w lesi* 
na odpoczynek i zabawy. Po spożyciu wspól­
nego śniadania na łonie natury przystąpili wy­
cieczkowicze do zabaw i podchodów. Tęk » 
świetnym nastroju zabawiano się do godz.
Po krótkiej' przerwie ruszono w  drugę powrW-1 
n4> zrnieniająe trasę dla zapoznania się *  tere­
nem.'Wycieczką kierował tow. Stanisław Bor­
kowski. O  godzinie 19 powrócono do domu ł.-.j 

zadowoleniem i nadzieją, że następne 
niedziela przyniesie również milą niespo­
dziankę.

ŁESNA
OM T U R  w  Leśnej pow. Inbańskiego wyk*- L 

żuje coraz większą żywotność, członków liczy I 
już Około igo.

Ostatnio, w  dużej, pięknie udekorowanej! 
jt . , 1!?zku Harcerstwa Polskiego w  Leśnej 

odbyła się podniosła uroczystość odsłonięciz.1 
sztandaru OM T U R  wobec licznie zgrotneąpiM 
nej młodzieży ZWM, Z N P , przedstawicieli 
PPS, PP R, ŚL i społeczeństwa, 
noc C2y,t2^  **fz ił przewodniczący Koj*

, s , “ w- Brzeziński po czym przemawiali (IIh  
n i  w  serdecznych słowach I. sekretarz
P K  PPS tow. Maltański, przedstawicielka N |  
Ww. Czerwińska, przewodniczący P K  OM 
T U R  tow. Trzeciak, przedstawiciel ZWM. ^  

Przy hymnie OM T U R  odegranym przez 
Jrkiestrę został odsłonięty i wręczony prze­
wodniczącemu OM T U R  ozdobnie wykonany , 
sztandar. Po odebraniu roty przysięgi od ehe-- 
rąiego ulicami miasta udał się pochód ó° 
Domu PPS.

Całość obchodu \ uroczystości pozostawił*', *2 
mile wrażenie na uczestnikach.

A, h  M
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S P O R T
IK S — KS CPN G A Z 3:2 (2:1)

Mecz ten przyniósł IKS nieznaczne 
jwycięstwo 3:2 (K I). '

W pierwszych minutach gry IKS posto- 
Ijg nieznaczną przewagę, lecz Jut w 12 
min, Hąwalewicz zdobywa prowadzenie 
f ą  Gazu. Ora. początkowo ospała, staje 
się coraz bardziej interesująca. W 215 min. 
Bras wyrównuje, a 5 min, po tym ICowa- 
iik ustala wynik do przerwy na 2u  dla 
IKS.
, Po przerwie „Gaz" przietasowuje swój 
skład i opanowuje natychmiast boisko,, 
grając z wiatrem. Na skutek tego ju t 
w 3 min, gry przynosi mu wyrównanie 
2:2 z pięknego strzału Szkurata. IKS zdo­
bywa w czasie jednego a rzadkich wy­
padów w  27 min. gry decydującą bram­
kę przez żabickiego. Stan 3:2 pozostaje 
do końca mimo- 'zaciekłych ataków Gazu, 
;którym brak jest jednak wykończenia 
podbramkowego. W oetatnicH 15 mip. gry 
IKS cofa.całą swą drużynę na linię obrę­
by i stara się za wszelką cenę utrzymać 
wynik, grając na czas. .

Mottram i Paish
w Warszawie

WARSZAWA, Wczoraj ,w godzinach 
jopątadnicwych przybyli sammotem Ó<\ 
parszawy dwaj tenisiści angielscy —\ 
Mottram i Paish, którzy reprezentować 
będą Anglię w meczu o puchar Davis’a 
z Polską. Pierwszej części ekipy angiel­
skiej towarzyszył, trener Maskoll, najlep­
szy, .obecnie tenisistą zawodowy Anglii 
Na lotnisku p o w itali ' gości angielskich 
Jjffledstawiciele Polskiego Z-^iazku Teni­
sowego.

Pozostała część drużyny angielskiej: 
butler i Barton wraz z • niegrającym ka­
pitanem drużyny Stowe’m przyleci samo­
lotem w sobotę. Wraz z Anglikami spo­
dziewany jest przyjazd Ignacego Tłó- 
czyńskiego. Czesław Spychała . nie przy- 
jedzie z powodu -medyspozycji. ■ ■

ZWYCIĘSTWO PALESTYŃCZYKÓW  
W  U SA

■ W' Nbwyąn Jorku został rozegrany 
pierwszy mecz palestyńskiej drużyny 
„Hapoel", która, spotkała się z reprezen­
tacją New-Yorku, Zawody Zakończyły się 
zwycięstwem gości w  stosunku 2:0. Mimo 
Ulewnego deszczu mecz oglądało 43.000 
Widzów.

NORWEGIA—PO LSK A  11 CZERW CA 
W  OSLO

po Polskiego Związku Piłki Nożnej 
kpfynęła telegraficzna odpowiedź Związ- 

m  Norweskiego, akceptująca datę 1 1  
tóerwca br. spotkania piłkarskiego* Pol- 

; Al—Norwegia w Ostoi

„Gaz" był równorzędnym przeciwni­
kiem, który po przerwie pokazał piękną 
grę zespołową, grając głownie prawym 
skrzydłąin. Brak mu jest jednak zdecy­
dowanych stirż^lcow w .napadzież W dru­
żynie wyróżnili się doskonałą grą bram­
karz Wawrzyniak, Trojan W obronie, oraz 
po przerwie w napadzie wychowanek 
Międzyszkolnego KS „Juvenia“ , Szkurat.

Drużyna IKS grała na ogół słabo.
Zawody prowadził ob. Kędzia b. słabo.

Ar.

pływacy!
Sekcja Pływacka IKS Wrocław, ■ oka­

zji św ięta  Niepodległości, organizuje W 
sobotę, 10 bm. o g. 18 na krytej pływ alni 
przy ul. Teatralnej 12 propagandowe za­
w ody pływ ackie, skoki z trampoliny oraz 
mecz piłki Wodnej.

ŻART
POWSTANIE TUR-u

. (Des). W dniu 2 maja br. odbyło się ze­
branie organizacyjne Towarzystwa Uniwer­
sytetu Robotniczego. Do Towarzystwa tego 
zapisało się kilku bardziej • aktywnych 
członków PPS, partyjni z terenu powiatu 
Żarskiego. Przewodniczącym wybrano zna­
nego działacza' PPS ob. Krajewskiego.

TUR żarski rozpoczął pracą na wszystkich 
odcinkach życia kulturalno-oświatowego, 
tworząc różne sekcje z różnymi kierownika­
mi na czele, jako jednostki rodzajów proc 
w całokształcie TUR-u.

JAK WYGLĄDA AKCJA SIEWNA 
W POWIECIE I

{Des); Planowo zapowiadająca się akcja 
siewna w powiecie napotkała na przeszko­
dy natury technicznej i w związku z tym 
pian zasiewów' znaeznie zostanie - opóźnio­
ny; “ ■ ■

Do wykonania planu zasiewów potrzebna 
jest siła pociągowa, konna i motorowa. Po­
siadana ilość traktorów, z których znaczna 
część, stałe jest w remoncie, nie zaspakaja 
potrzeb. Mimo to należy przyznać, że nie­
które gromady jak Lipinki, wykonały plan 
zasiewów ponad normę. Mimo tych bra-

ODPOW IEDZI tedakcfi T
a M a m a a n a a a a a m s M B a m  en

M. Zacharski. Wrocław. Nie zamieścimy. 
Dobrze zaczęte, lecz zakończenie słabe;'

B. BłotnlckL Rudgoszewice. Nie zamieści­
my-, ..........

Oh. H. W ójt Chojnów. Sprawozdania * 
obchodu Święta 1 Maja niestety nie może­
my zamieścić, ponieważ zostało nadesłane 
bardzo późno.

Pafawag sięga po tytuł 
mistrza 1-ej grapy

W meczu o mistrzostwo klasy A Pafa­
wag pokimał Promień (Siary) 2:1 (0:1). 
Zwycięstwo to przesądziło omal sprawę 
mistrza pierwszej grupy, gdyż zespół Fa­
bryki Wagonów zdobył w  13 grach 23 p. 
i prawdopdobnie nie pózwoll już nikomu 
odebrać pierwszeństwa. ,

Zawody były b. interesujące i stały na 
Idbrśhz poziomie, j f  pierwszej połowie 
gry stroną atakującą byli goście, dla któ­
rych prowadzenie zdobył w  39 min, środ­
kowy napastnik.

Pp przerwie więcej ht gry miała druży­
na miejscowa. W 73 min. po kombinacji' 
Sambor — Mitas — Duda, ten ostatni 
wyrównał. O zwycięstwie Pafawągu za­
decydowała bramka zdobyta przez Sam­
bora w  ostatniej minucie gry,

U zwycięzców doskonale grał Chełęzyń- 
ski w  obronie,
~ W Promieniu dobrze grał prawy łącz­
nik i obrona. •

Sędziował b. dobrze Długosz.

ków akcja trwa w dalszym ciągu i należa­
łoby zaapelować do zjednoczenia, które po­
siadają pojazdy ciężarowe, celem ułatwie­
nia przewozu nasienia do odległych. miej­
scowości i choć W ten sposób pomoc naj­
biedniejszym rolnikom.

BRAK APARATU ROENTGENA W SZPI-
' talu

(Des) Szpital powiatowy w Żarach jest 
słabo wyposażony W techniczne urządzenia 
i brak jfest aparatu Roentgena! który Jest 
konieczny przy badaniu stanu pluć, kości 
Mp. Z uwagi na brak kredytów na zakupie­
nie takiegb aparatu, kierownictwo szpita­
la powzięło projekt urządzania zabaw na 
ten cel i zebrane pieniądze wykorzystać na 
zakupienie tegoż sprzętu;

2-GA ROCZNICA POWIATU ŻARSKIEGO
(Del). W dniu 12 maja br. przypada 2-le- 

d e  -przejęcia ■ władzy aamintstracyjnej przez 
urzędy? polskie ha terenie; powiatu żarcie- 
go.. W związku z tą uroczystością, powiato­
wa Rada Narodowa powzięła uchwałę urzą­
dzenia uroczystości, na której prźedstawi- 
ciele władz przedstawią dorobek tego okre­
su ludności, pracującej na tym terenie.

Oa>c$zema drobne
H A N t> I O  W Ę

Wosk i odpadki od świec, zamienię na świe­
co, kupuje ołejki, tłuszcze, -kupuje Kroto­
szyńska Pabryke Wyrobów wśsk., Kroto­
szyn, Sienkiewicza 2 a. (1038)

POSZUKIWANIA PRACY
Buchalter biłensiste przyjmie posadę do­
rywczą, wiadomość oraz oferty kierować 
Kolportaż „Wiedza" Jelenia Góra, Kolejo­
wa 10. ,(1436)

W O Ł N P  PO SA D Y
Państwowe Liceum Komunikacyjne, we 
Wrocławiu poszukuje inżynierów, mechani­
ków i elektryków, na wykładowców przed­
miotów zawodowych. Warunki do omówie­
nia w Dyrekcji Szkoły ul. Arletiusa Nr 9 
obok Dyrekcji Kolejowej, (.1432)

P p S 7 lJ K J W A N !A

Poszukuje się Marii Stachurskiej i jej syna 
Stanisławo, oraz Wyrchowa Anna, którzy 
zamieszkiwali do końca wojny w Uniku «- 
bok Turki nad stryjem. Wszelkie wiado­
mości proszę kierować na adres, Seredyń- 
ska Janina Pilichowice pow. Lwówek,(1437).

I ' M F  H H f  Ni f F IS ilA

Unieważniam legitymację ORMO, leg. PPR, 
kartę rozpoznawczą i odzieżową, na nazwi­
sko Major Zofia Jelenia Góra,; ul. Kolejowa 
65, ________  ’_______ (j433)
Unieważniam skradzione dokumenty: ken­
kartę CG - wystawioną przez tn. Zawiercie, 
zaświadczenie RKU Sosnowiec, na nazwisko 
Ociepka Kazimierz. (1434)
Unieważniam zagubione ’ dokumenty: za­
świadczenie rejestracji RKU, Lublin, karta 
repatriacyjna z Niemiec, na nazwisko Krze- 
czowski Leopold. Poniatów paw. Wałbrzych. 

__________________________ (1435

OGRODNICY
zaop a tru jc ie  się  w pompy 
cło o p r y s k iw a n ia  d r z e w  
i n a w a d n i a n i a  w a s z y c h  
dziatek  w e W rocław sk ie j 

1  F A B R Y  C  E  P O M P
H ul. Jfa«r^eVv 7 — tel. 7,48.

Tygli Grafitowych, 
odlewniczych 

poszukuje Wrocławska 
F A B R Y K A  P O M P
1428 J a g i e ł ł y  7  te ł . Z48

WAŁBRZYCH
BILETY ULGOWE DO KIN 

DLA PRACUJĄCYCH 
(Kw) Ja k  nas i-nfotSEfiUje . OltZZ *— 

etiomkowie Związków^ Zawodowych będą 
mogli imbyuFać bilety zó zniżką 50-próC. 
bezpośrednio w  kasach kin. W tym  celu 
wprowadzone zostaną specjalne książecz­
ki z kuponami (każda po 30 kuponów). 
Książeczki te i kupony będą ważne na 
terenie całego Województwa Dolnoślą­
skiego. Za. każdy kupon kasy będą sprze­
dawały po jednym bilecie. Książeczki te 
i kupony będą ważne tylko łącznie z le­
gitymacjami kinowymi z . fotografiami, 
które wydaje OKZZ w Wałbrzychu.

NARESZCIE PRZYBĘDĄ DO WAŁ­
BRZYCHA OD DAWNA ZAPOWIADANI 

GÓRNICY Z FRANCJI 
(Kw). Jak  nas informuje przedstawi­

ciel Związków Polaków we Francji i Bel­
gii w  dniu. 10 bm. przybędzie transport 
górników Polaków z Francji, pierwszy ż 
trzech transportów zapowiadanych już do 
kilku tygodni. Górnicy z pierwszego 
transportu zostaną osiedleni na kolonii 
górniczej w  Sobiecinie, a zatrudnieni na 
kopalni „Vietoria“ . .

uroczyste powitanie powracających 
górników odbędzie się na dworcu w Bo­
żej Górze (w Boguszowie). Transport ten 
liczy około 500 repatriantów.

ARTYŚCI AMATORSKIEGO TEATRU 
WROCŁAWSKIEGO „NIEBIESKI MO­

TYL" — PRZYBYWAJĄ NA WYSTĘPY 
DO WAŁBRZYCHA 

(Kw) Teatr wtjscfatyskj Niebieski'; Mo­
tyl" w y s ta ł  w  sobotę 10  bm. i  w' niedzie-. 
lę, l ł  bm. na scenie Teatru Dziecięcego 
fRynek 6) w  Wałbrzychu z barwnym 

.montażem humoru, tańca i  piosenki pt. 
„Nie krzycz Pan". Czołowi wykonawcy: 
Tusia Biernacka, Regina Włodawska, Bal-

SWIMICA
OTWARCIE BIBLIOTEKI

(Jk) W ramach „Święta Oświaty" odbyło 
się w dniu 4 bm. uroczyste otwarcie powia­
towej i miejskiej biblioteki powszechnej. 
Biblioteka mieści się w budynku ratuszo­
wym i liczy obecnie 1.572 tomy Otwarcia 
biblioteki przy udziale przedstawicieli 
władz,, organizacji młodzieżowych ■ „oraz 
miejscowego społeczeństwa dokonała. Prze­
wodnicząca Konńtętu,. j # L  -ledyńską, odr 
czytując sprawozdanie z działalności Komi­
tetu, którego staraniem Została uruchomio­
na. nowa placówka oświatowa na terenie 
miasta.

Z ramienia władz wygłosił przemówie­
nia'starosta powiatowy ob. Jedyński, pod­
kreślając znaczenie upowszechnienia oświa­
ty i wiedzy wśród. Najszerszych ńiaś 
społeczeństwa! fakt ten, <— jak zaznaczył 
mówca jest zasługą demokratycznego Rzą­
du R. P., który w zwych poczynaniach oś-

samo. Frond. Nowicki Zbigniew. PocząteK 
o godz. 20 (8 wieczór).

EtVE 0 ’CLOCK CZERRWONOKRZYSKI 
(Kw). W Wałbrzychu w  każdy czwar­

tek odbywać sto będzie w  lpkalu Boys- 
Baru,„przy UL Słowackiego

Five o’cIock Czerwonokrzyski 
Dochód przeznaczony na  celę Polskiego 

Czerwonego Krzyża. Przygrywa „Wesoła 
Piątka".

LEGNICA
TO W ARZYSTW O 

PR Z Y JA C IÓ Ł  ŻO ŁN IE RZA
W lw*etUcy Powiatowej Rady Narodowej, 

W dniu 7 maja br. odbyło się zebranie orga­
nizacyjne Towarzystwa Przyjaciół .Żołnierza 
na miasto i  powiat, któremu przewodniczył ob. 
Jan  Podoba, Przewodniczący M iejskiej Rady 
Narodowej \W Legnicy.

Po sprawozdaniu t  dotychczasowej działal­
ności komitetu zebrani przystąpili do wyboru 
nowego zarządu, Do Zarządu wybrano 22 oso­
by. W zebraniu tym brał udział delegat wro­
cławskiego okręgu.

Z POSIEDZENIA MIEJSKIEJ RADY * 
NARODOWEJ

N a odbytym ónegdaj posiedzeniu Miejska 
Rada Narodowa ' między innymi zastanawiała 
się nad tymceasowym zarządem kościoła N. P . 
Marii przez miejscowych ewangelików. Po 0- 
żywionej dyskusji Miejska Rada Narodowa 
doszła do przekonania, że ze względu na po­
trzeby katolickich mieszkańców miasta ko­
ściół ten nie powinien być zabrany gminie 
raymsko-katolickiej. Ludność rzymsko-katolic- 
ska szybko wzrasta i kościół ten będzie dla 
n iej w niedalekiej przyszłości konieczny, przy 
czym nie należy także zapominać i o tym, że 
jest to najstarszy kościół rzymsko-katolicki W 
Legnicy. (b l)

wiatą jako czynnik utrwalania polskości na 
Ziemiach Odzyskanych stawia na czele o- 
gólnepaństwowych zagadnień. W imieniu 
społeczeństwa przemówił przewodniczący 
P. R. N. ob. Gołębiowski, dziękując człon­
kom Komitetu za ofiarną 1 bezinteresowną 
'pracę, Z okazji otwarcia biblioteki na salt 
wypożyczalni książek urządzono piękną wy­
stawę książek spółdzielni Wydawniczych 
„Wiedży", „Oświaty", „Czytelnika", i  
„Związku Nauczycielstwa Polskiego",

„DZEN KSIĄŻKI"
(Jk) W dniu Święta Oświaty młodzież 

szkolna miasta Świdnicy obchodziła uroczy­
ście dzień książki polskiej. Po nabożeń­
stwie w kościele parafialnym oddziały mło­
dzieży szkolnej i organizacji młodzieżowych' 
przemaszerowały głównymi ulicami miasta, 
manifestując, okrzykami „my chcemy ksią­
żek"! Na placu Lenina, który był miejscem 
zbiórki, przemawiał Inspektor >szkolny. Na 
celi oświaty przeprowadzono’ w mieście 
zbiórkę uliczną.

Przetarg nieograniczony na roboty budowlane
§  Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów we Wrocławiu ogłasza prze­

to terg nieograniczony na kapitalny -reigont budynkówPocztowegg Urzędu 
llttówozowego we. ^rpcłiiw itt prży ul. Kole jowej Nl  63, L to ńa job oty  
froudowlane oraz instalacyjne.
jfe;> Oferty w  zalakowanych kopertaeh należy składać w  Kancelarii 
IfSłóWnej Dyrekćji Okr. P, i T. przy ul. Powstańców Śląskich Nr 134-138 
[ pokój Nr 97 do dnia 20 maja 1947 r. godz. 12 tj. bezpośrednio przed roz­

poczęciem przetargu.
Sś Bliższe informacje, podkładki i warunki przetargu można otrzymać 

IwOddziale Budowlanym Dyrekcji O. P. i T. pokój Nr 55. ,
^ .  Dyrekcja zagtrzega so|)ie prawo unieważnienia przetargu, zmniej- 
Łszenia zakresu robót oraz wyboru oferenta bez wzglądu ,na ceną. 
i (1439) Dyrektor Okręgu

K A R M E L K I P R A L I  K 9

CZEKOLADKI P O M A D K I

Wszystkie gatunki bez ograniczeń
Centrata Sprzedaży

Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego
Warszawa-Praga, ul. Zamoyskiego nr 28

Oddział we WROCŁAWIU, ul. LELEWELA nr 1

OBWIESZCZENIE
Na podstawie Rozporządzenia Naczelnego Nadzwyczajnego Komi- 

sarza do Walki z  Epidemiami z dnia 10 czerwca 2021 r., wydąnógpl 
w  porozumieniu z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych w  przedmiocie 
utrzymania porządku w  miastach Dz. U. R. P. Nr 55 poz. 34 b § IT - ^  
w z y w a  s i ę  wszystkich właścicieli bydła: koni, $crów, owiec, kóz#- 
świń, aby w  terminie do dnia 1 czerwca 1947 r. zgłosili s ię  do Wydziału 
Zdrowia —. Oddział, Sanitarny, ul. Nowowiejska Nr 36, pokój Nr i2, 
celem okazanih zezwolenia na utrzymanie bydła na terenie miasta# ■ i

Oi, którzy zezwolenia nie posiadają, Winni złożyć podanie o wyda­
nie takiegę zezwolenia.^.. *,

również na kupcach i rzeźnikach, handlują­
cych bydłem . : ś ;*

Od dnia 1 czerwca bx, właściciele bydła, nieposiadający takiego ze­
zwolenia podlemrą karze, przeWid^atoef w  art, 8 ust. z dnia 14 lipca 
1920 r. (Dz. V. R. P. Nr 61, poz. 388).

Za Prezydenta Miasta 
(—-) Dymek Zdzisław

(1441) Wiceprezydent

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, ul. Pro­

szowska 6, ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. Remont i uzupełnienie instalacji centralnego ogrzewania, wodo- 

kanałizacyjnej i sanitarnej w  budynku Nr 3.
2. Remont i uzupełnienie instalacji centralnego ogrzewania. paro- 

wodnego i wody gorącej oraz remont i uzupełnienie instalacji wodo- 
kanalizacyjnej i sanitarnej w  budynku Nr 4.

Przy pl. Prostokątnym 8, w e Wrocławiu u zbiegu ulic Tad, Zieliń­
skiego, Gwiaździstej i Charlotten.

Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów w  biurze 
Oddziału ZUS przy ul. Proszowskiej 6, II p. w  godzinach urzędowych od 
dnia 9-go maja 1947 r. począwszy.

Oferty w  oddzielnych zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na remont instalacji w  budynku Nr 3" i  „Oferta na remont instalacji 
w  budynku Nr 4", należy składać w  wymienionym biurze do dnia 19 
mają br., do godz. 10-tej, po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Bo oferty dołączyć należy dowód złożenia vadium w  wysokości 
1 proc. sumy ofertowej.' Vadium należy składać w  Kasie Oddziału ZUS 
albo wpłacić na rachunek bieżący'Nr 366 Oddziału ZUS w  Banku Go­
spodarstwa Krajowego Oddział we Wrocławiu, względnie na rachunek 
bielący  Oddziału ZUS Nr 343, w  Banku Gospodarstwa Spółdzielczego, 
Oddział w e Wrocławiu. jł

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w e Wrocławiu zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, zmniej­
szenia robót oraz prawo nieważnienia przetargu bez oodania przyczyn.

f ‘ (1440)

p

CŁNl tĄi(U;SZtHf Ogłoszenia drobne po I© zł *a wyraz. Poozukiwania rodzili f pracy po 5 et. reklamowe & e t  W tekście ŚU ii tluaiyaj a n i, (00*/» drożej. W numerach Sulątęczaycb W* irwjei. Przy 
wielokrotnych ostoazeo iacb -  rabat Nekrologf 1 urzędowe — 15*/« rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja n ie odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 50°/« drożej.

Odbito w Zakładach G ręffatfiyćh Spółdzielń W edaw nlrzei Wiedza* we W rocław tę  *ił Wtorthowa 30

keUaktoi mgf Urumeław Winnicki P  0 3 6 2 Wydawca Spółdzielnia Wy da w a... Wiedza*



Str. | NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI 109 f402>

J ^ R O N I K A
W łA c tw la ,

ZABITY PRĄDEM
H  dń. 6 bm. w trakcie kontrolowania prze­

wodów^ elektrycznych przy ul. Polanowickiej, 
został śmiertelnie porażony prądem wysokiego 
napięcia, pracownik Zjednoczenia . Energe­
tycznego, Łucjan Fabiszewski. Wypadek zda­
rzył się na wysokośoi oko ło ł2 . m. Porażony 
prądem Fabiszewski spadł na bruk ulicy.

Na polecenie prokuratora zwłoki tragicznie 
zmarłego wydano rodzinie.

Dalsze dochodzenie w toku. i

WZOREM AL CAPONE 
W dn. 5 bm. do mieszkania Żanety Sas kła­

mał się nieznany osobnik' w towarzystwie ko­
biety. Po  sterroryzowaniu pistoletem obecnej- 
w mieszkaniu służącej, złodzieje zabrali biżu­
terię i-garderobę wartości, według cen przed­
wojennych, 2,600 zł. i  10.000 zł gotówką.

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA 
W tych dniach wpłacono na ręce Wojewódz­

kiego Komendanta MO we Wrocławiu kwotę
15.000 zł, przeznaczoną na wdowy i sieroty po 
poległych ndlicjantach. Por. Piotr Hfycaj

wpłacił na ten cel 5.000 zł, por. Jan Patrias t-
5.000 zł, oraz sierż. Teodor Tworek 5.000 zł. 

Jednocześnie do Wojewódzkiej Komendy
MO wpłynęła kwota 15.000 zł, złożona przez 
ob. ob. Malmona i  Domarackiego na rzecz 
powodzian.

HERBATKA PCK
’ W niedzielę 11 bm. Polski Czerwony Krzyż 

Oddział Wrocław — Miasto urządza w sali 
Hotelu Monopol (naprzeciw Teatru Miejskie­
go) herbatkę czerwonokijzyską, na której wy­
stąpią artyści Opery i Teatru Dolnośl.: Irena 
Kudelska, Juliusz Bieńkowski i Marian No- 
wicki w repertuarze własnym.

Początek o godz. HPtej, wstęp 100 zł;

ZEBRANIE PRYW. PRZEMYSŁOWCÓW 
BRANŻY WŁÓKIENNICZEJ I  KONFEKC.
Izba Przemysłowo - Handlowa we Wrocła­

wiu zaprasza wszystkich przemysłowców bran­
ży włókienniczej i konfekcyjnej Dolnego Ślą­
ska do wzięcia udziału wyżebraniu, które od­
będzie się w poniedziałek dn. 10 bm. w sali 
Grand Hotelu — Wrocław, Ogrodowa 102 — 
punktualnie o g. 12, dla omówienia ważnych 
spraw organizacyjnych i  surowcowych

„Stanęliśmy na granicy upływu krwi“

S. 0. S. -  wołamy w imieniu dzieci ulicy
Wojna pozostawiła nam w  spadku nie 

tylko rozległe gruzowiska setek kwitną­
cych niegdyś miast i osiedli, n ie tylko ty­
siące^ te&metrdw zdewastowanych dróg, 
mostów, miliony hektarów nieuprawio- 
nych pól,, zostawiła nam także tysiączne 
rzesze najnieszczęśliwszych: kalek, wdów, 
sierot.
: Znane prawie wszystkim stało się po­
wiedzenie Osmańczyka: s tan ę liśm y  na 
gtanicy upływu krwi". Rzuca się jp na 
prawo i na lewo. Ludzie je powtarzają, 
nie zastanawiając się nad istotną okrop­
nością prawdy tego powiedzenia. Mało — 
cały szereg faktów przemawia za tym, iż 
wiele ludzi nie zdaje sobie sprawy, że, ów 
upływ krwi, chociaż w  znacznym stopniu 
jest zatamowany, trw a nadal. Zrozumia­
łym jest, że całkowitą zatamowanie upły­
wu krwi zależy przede wszystkim: od 
przyrostu naturalnego,, od stworzenia do­
godnych warunków życia naszej młodzie­
ży, naszym dzieciom. Każde dziecko stra­
cone w tej bitw ie o nasze przyszłe istnie­
nie, to klęska, każde dziecko, które otrzy­
ma opiekę, szkołę — to krok do zwy* 
cięstwa. Wysiłki państwa, które z całą 
powagą i  zrozumieniem trak tu je  to za­
gadnienie^ wysiłki organizacji charyta­
tywnych i społecznych, nie są w stanie

jednak podołać ogromowi zadania. Tu 
trzeba wybitnej pracy ze. strony społe­
czeństwa, a  raczej tej części społeczeń­
stwa, która może pomóc. Tu trzeba zor­
ganizowanej -akcji, któraby rozbudziła 
obojętność ludzi i  zmusiła ich do spojrze­
nia strasznej prawdzie w  oczy: setki dzie- 
ci-sierot ginie i marnieje, a przez to gi­
niemy i marniejemy my — jako całość.
„ZŁOTÓWKA NA CHLEB" I KOLACJA 

ZA 14 TYS. ZŁ
Godzina 11 w  nocy. W „jedynce" pra­

wie pustej jedzie kilku spóźnionych pa­
sażerów i- zaspany konduktor. Na jednym 
z siedzeń śpi dziewczynka 8, może 9-let- 
nia. Ubrana jest w  coś przypominająoego 
męską m arynarkę bez rękawów, . Nogi, 
n ie  nogi, tylko jakieś pątyki, zakończone 
rozchlastanymi o bruk i chodniki czarny­
mi stopami. Takież chude i czarne rączy- 
ny. Na twarzyczce rozlany sino-fioletowy 
kolor. Jakaś pani pyta konduktora o nią.

— A nie wiem czyja {o- Jeździ sto 
takich od 6. Przecież nie Wyrzucę, choć 
nie płaci. Wóz gwałtownie hamuje. Przy­
stanek. Dziewczynka Wpółotwiera zaspa­
ne oqzy i drewnianym głosem rzuca jak 
automat:

Próba szantażu czy po prostu zwykła Kradzież?
W tych dniach mieszkanka Sępolna, Marta 

Schłotmanowa, wniosła -do Prokuratury Sądu 
Okręgowego skargę sądową na właściciela 
jednej z czołowych firm jubilerskich we Wro­
cławiu, ob. Żmichowskiego, z powodu kra­
dzieży popełnionej na jej Osobie, rzekomo, 
przez wyżej wymienionego. . . .  
i Przy bliższym rozpoznaniu sprawy okazało 
się,-że Schłotmanowa w dn. 27 lutego br. od­
dala do zakładu Żmichowskiego złotą branso­
letkę do ‘ naprawy. Po upływie ok. 6 dni po 
terminie odebrania bransoletki, Schłotmanowa 
zgłosiła się z pretensją do właściciela zakła­
du, że w czasie reparacji skradzionych zostało 
kilka centymetrów ogniwa w bransoletce, wa­
gi ok. 6,5 gr.

Z cyklu t

W rocław
na
codzień

Gdzie jesteśmy?
Pewnie nad Wrocławiem, bo zupełnie ciemno.

Zapytana w obecności świadka — ile waży­
ła bransoletka przed oddaniem do reparacji — 
Schłotmanowa nie umiała dać wyczerpującej 
odpowiedzi; Schłotmanowa twierdziła, że 
bransoletka stanowi dla niej olbrzymią war­
tość, jest to. bowiem pamiątka po rodzicach. 
Wobec tego właściciel zakładu spytał się: ile 
'ważyła bransoletka przy kupowaniu? Poszko­
dowana twierdziła, że w tym czasie, waga wa­
hała się pomiętfey 38 ff- 40 gramami, ale do 
tego czasu była już kilkakrotnie reparowana. 
Przyjmując za wiarogodtte wagę nowej bran­
soletki, Żmichowski umówił się ze swą klient­
kę, że, jeżeli sobie przypomni ile ważyła bran­
soletka przed reparacją, wówczas skłonny jest 
ewentualnie zwrócić jej ekwiwalent. Po 'up ły­
wie Około dwóch tygodni Schłotmanowa po­
wiadomiła listownie Żmichowskiego, że bran­
soletka ważyła 21,5 gr.

Przesłuchany jubiler, k tó ry . rzekomo ważył 
bransoletkę, zeznał, że Schłotmanowa była u 
niego, ale po reparacji. Na jej prośbę jubiler 
zważył bransoletkę w obecności kilku klien­
tów, Przedmiot ważył tylko 15 gr. Wówczas 
Schłotmanowa . usiłowała wmówić w jubilera, 
że ważył bransoletkę przed oddaniem do repa­
racji i że wówczas ważyła ona 21,5 gr.

W toku dochodzeń, oficer prowadzący śledz­
two, opierając; się na listach pełnych pogró­
żek pod adresem Żmichowskiego, w których 
Schłotmanowa groziła, że odda sprawę do pro­
kuratora, zapytał co żąda poszkodowana w za­
mian za poniesioną stratę? Schlotmańowa żą­
dała 6,5 gr złota względnie 5.850 zł oraz 5.000 
zł odszkodowania. Prawdopodobnie Schłotma­
nowa, stawiając te warunki,1 była przekonana, 
że jeden z najpoważniejszych jubilerów we 
Wrocławiu dla takiej sumy nie zaryzykuje 
posądzenia O kradzież, co splamiłoby jego do­
tychczasową opinię i wypłaci Schłotmanowej 
żądaną sumę.

Ostateczna decyzja w tej nader skompliko­
wanej sprawie zapadnie w czasie przewodn 

l sądowego.

— Proszę dla sieroty, choć złotówkę, na 
chleb! i -  , v l  ? '  » |  I I  ( f  

Wsiada dwóch panów, z daleka czuć al­
kohol. , Jeden z iiiiĘh: 

r -  tfąka bibą! I Giga też była. 14 „ka­
wałków" beknąłem za kolację!

PIJANY I2-LETNI CHŁOPIEĆ
Na dworcu śpiewa ochrypłym . głosi­

kiem obszarpany 12-łetni chłopiec, śpie­
wa piosenkę „o mojej Warszawie". Wi­
dać z daleka, że je s t pijany i chwieję się 
na nogach, obutych w ogromne, rozłażą­
ce-.się bucior?. Oczy wpadnięte w głąb 
czaszki, na twarzy mocne, nienaturalne 
wypieki. Nagle twarz mu szarzeje, pio­
senka się urywa i chłopak wymiotuje. Car, 
,łe ciało .trzęsie śle, iz?  ciekną po policz? 
kach, wreszcie chłopiec osuwa się i  sia­
da w to, ęo przed chwilą oddał.

-tB andyta* tdiój; podziej! Całe pończo­
chy pochlapał! — lamentuje jakaś paniu­
sia. ■ 11 ś ; n -'T r _• ,!&

— Tak, tak, więzienia na takich nie 
m a — sekunduje jej dzielnie otyły jego- 
mość.
NA DOM, SZKOŁĘ, OPIEKĘ CZEKAJĄ 

SIEROTY!
Każdy z nas widział, jeżeli nie iden­

tyczne z wyżej przytoczonymi^ te  jw  każ­
dym razie podobne obrazki- Co robimy) 
by zaradzić złu? Nic, albo prawie-że nic. 
A  przecież każdy, podkreślaną każdy, 
przez wyrzeczenie się naprawdę jakiejś 
całkiem drobnej przyjemności, może przy­
czynić się do zlikwidowania tego stanu 
rzeczy. Niechże- szczególniej ci, którzy 
mają na zapłacenie za kolację 14 tys. zło­
tych i  ci;- którzyby chcieli ' 12-letnieh 
chłopców wsadzać do Więzienia, zrozu­
mieją. że w  ich mocy to leży, by dzieeku- 
sierocie dać chleb i nie więzienie, a dom, 
szkołę, opiekę. /

Instytucje, powołane do roztoczenia 
opieki nad dzieckiem opuszczonym, win­
ny  wszystkie żebrzące dzieci wrocławskie 
przenieść z ulicy do swoich zakładów 
opiekuńczych. I  to bezzwłocznie.
* Na ludzi zaś, którzy w lokalach rozryw­
kowych rzucają tysiącami, winny władze 

| znaleźć. skuteczny sposób, by ich opodat­
kować na cele domów opiekuńczych i wy­
chowawczych dla dzieci i  młodzieży. .

Nie wolno nam przechodzić obojętnie 
obok dziecka ulicy! Istnienie dzieci ulicy 
jest hańbą całego spoeczeństwa!

Dzieci te pozostawione samym sobie, to 
przyszli włóczędzy, złodzieje i zawodowi 
żebracy. Otoczone zaś właściwą opieką, 
posyłane do szkoły i przygotowywane do 
jakiegoś zawodu, to przyszli — wartościo­
wi obywatele.

Bezzwłocznie zatamować upływ krwi 2 
tej serdecznej tętnicy społecznego orga- 
giąrńu! Wł. Biełowicz

W WSH we Wrocławiu pokutują duchy ONR
Są ludzie, których lata okupacji hitlerow­

skie], lata straszliwego znęcania się nad 
, człowiekiem, tylko dlatego, że byt on człon­
kiem innego narodu czy, rasy, nie nauczyły 
niczego," a przede wszystkim nie nauczyły 
poszanowania dla cztowifiką. O dy. ludzie 
ci są szarymi obywatelami z tłumu, można 
to tolerować gdyż jest nadzieja, że z cza­
sem przekonają s ię .i zmienia swoje poglą­
dy. Lecz Iciedy stówa, dyskredytujące w 
oczach studentów naród,, przez Niemców 
szczególnie prześladowany i systematycznie 
wyniszczony, padają z katedry wyższej 

I  szkoły — należy bezwzględnie zareagować. 
Okazało się bowiem, że czad okupacyjne­
go myślenia zaćmiewa nawet umysł bar­
dzo pdważhęgói starszego pana—  profeso­
ra Bigdy, wykładowcy* towaroznawstwa w 
Wyższej Szkole Handlowej we Wrocławiu.

A działo się to w czasie wykładu dla 
I.roku w dniu 7 maja br. Wyjaśniając nie- 
zmiernie ciekawe dane o .materiałach opa­
łowych, pań profesor doszedł1 do opisu frak­
cjonowania ropy naftowej, zaznaczając,. że 
wynalazca jego był Polak — Łukasiewicz.

ZEBRANIE SEKCJI MŁODZIEŻOWEJ 
PZBWP

Komitet Wykonawczy Sekcji Młodzieżowej 
przy Polskim Związku b. Więźniów Politycz­
nych, Koło we Wrocławiu, zaprasza wszyst­
kich członków Sekcji Młodzieżowej na Zwy­
czajne zebranie,, które odbędzie się z udziałem 
sekretarza generalnego kol. W. Łęskiego oraz 
seniorów sekcji — prof. Połit. kol, dr W, Śk- 

... bodzińskiego i poda na -Sejm R. P. mgr. J. 
Siemka w lokalu Związku, przy uł. Rzeźniczej 
5, 17 bm. punktualnie o g. 15 z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Zagajenie, -. Od­
czytanie protokółu z ostatniego zebrania, 3. 
Sprawy bieżące i 4. Wolne wnioski.

Jednocześnie przypominamy, że wszyscy, 
którzy ubiegali się o Stypendia, winni , się 

■ zgłosić najpóźniej do dnia 15 bm. po pienią­
dze za miesiąc kwiecień. Po tym terminie sty­
pendia zostaną przyznane innym Kolegom. 7 

Komitet Wykonawczy.

Zdatny to wszyscy z podręczników , chetnii- 
Jednakże.p, profesor uważał za konieczne 
dodać do tego, że my, Polacy, nie umiemy 
wykorzystywać swoich wynalazków, gdyż 
„żydki nam je zaraz wykradają, -Słowa te 
wzbudziły wśród studentów konsternację, a 
gdzić nie gdzie dyskretne uśmiekżki. Jednak 
nie poprzestał na .tym' szanowny .. profe­
sor (być może dodały mu otuchy uśmiesz­
ki) i postanowił dokładnie opowiedzieć Ca­
łą historię. Otóż, jak . okazało s ię ' z jego 
słów,, „źydek, oczywiście karczmarz", spod 
Lwowa (przypuszczalnie okolic Drohoby­
cza), zobaczywszy, jak chłopi wygotowują 
smar do wozów z ropy naftowej i ,że przy 
tym fta pokrywie naczynia osadzają się kro­
pelki palne, a więc podobne do gorzałki, 
„śmierdziuszki, która tych chłopów poił", 
chciał z tego produkować wódkę. Pb przy- 
jeździe do Lwowa, skierowano go do Łu- 
kasiewicza, u którego poznał proces otrzy­
mywania nafty z ropy i zaczął ją sam fab­
rykować, a. ponieważ „mają żydki długie 
języki i prasa była w ich. rękach" więc 
szybko rozeszło się po' świećie, że to on 
właśnie wynalazł sposób otrzymywania naf­
ty z ropy i został w. ten sposób nawet w 
encyklopedii angielskiej > uznany za wyna­
lazcę. Nie dość na tym; drugi „żydek" je­
szcze zrobił gorzej, gdyż przyjechał ' z 
Wiednia do Lwowa, zobaczył jakie Luka- 
siewicą. zrobił, lampy naftowe, a po powro­
cie do Wiednia, opatentował ten wynalazek 
jako swój 1 założył tam do dziś istniejąca 
fabrykę lamp. Swój wykład profesor, zakoń­
czył apelem do studentów, że jeśli „któ­
ry zrobi wynalazek, to niech uważa, że­
by..." — (oczywiście „żydki" znów u nie­
go tego' file ukradły).

Swoją lekcję profesor Bigda ilustrował 
odpowiednią' ilością- stów- „żydek" w róż­
nychintonacjach, co wywoływało ze stro­
ny mniej uświadomionych studentów gło­
śny śmiech. Czy było bardzo przyjemnie p. 

; profesorowi, gdy go Niemiec nazywał „ver-

fłuchter Pole", Co mniej więcej odpowiada 
pogardliwemu polskiemu „żydek".

Abstrahując Od tego, czy cała opowie­
dziana przez profesora Bigdę historyjka (— 
gwoli ucieszenia niewybrednych cymba­
łów) — jest historyczną prawda, gdyż na­
wet „sanacyjne" _ podręczniki chetiiii nie 
wspominały nic o niej, poza stwierdzeniem 
faktu, że wynalazcą lampy naftowej był 
Polak—  Łukasiewicz, stwierdzić należy, 
że tego rodzaju opowiadania są tylko woda 
na młyn naszych rodzimych antysemitów. 
Profesor wyższej uczelni powinien kiero­
wać młodzież' ku wyższym celom, być gło­
sicielem zasad humanistycznych, heroldem 
porozumienia między narodami, starać się 
wyplenić wśród młodzieży akademickiej 
światopogląd. dawnego ONR, który był ni­
czym innym jak wiernym odbiciem hitle­
rowskich teorii.

Z tej sali wykładowej zapachniało swą- 
•dem spalonych W Majdanku i Treblince ml-; 
lionów ludzi.

Panie Profesorzę Bigda, pod pańskim kie-‘ 
rownictWeni może chyba wychować się 
tylko znów pokolenie „żyletkarzy" i „pał­
karzy". Wstydził by się Pan cieniów wiel­
kich Polaków, prof. Bartla, Boya-Żeleńskie­
go i inn., którzy w imię zasad ogólnoludz­
kiego humanizmu walczyli z wybrykami. 
„paniczyków1* z ONR przed wojna, a któ­
rych zgładzili hitlerowcy, ideologiczni bra-j 
cia naszych faszystów.

Tego rodzaju wystąpienia na pewno rnitj 
doprowadzą do oczyszczenia atmpsfery na 
wyższych uczelniach, gdzie obecnie uczjf 
się i naprawdę chce się uczyć młodzież ro­
botnicza i chłopska, młodzież zgrupowana 
w organizacjach demokratycznych, której 
obce- są poglądy;-rasistowskie. Młodzież ta . 
nie życzy sobie, by profesorowie zajmo­
wali sie propagowaniem tych poglądów, za­
miast uczyć tego, co powinniśmy nmieć, by 
stać śie pożytecznymi obywatelami Rze­
czypospolitej Polskiej. Student-socjalista.

Poświęcenie sztandaru 
pracownikówUrzęduWojewódzkiego

-W dniu- 8 bm. w  Urzędzie Wojewódz­
kim we Wrocławiu poświęcono i odsło­
nięto sztandar Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych przy Urzę­
dzie Wojewódzkim. „Rodzicami chrzest­
nymi" |  sztandaru > ył naczelnik,, Szcger- 
bicki i o-b  ̂Krystyna Kopsiówna. \

Po poświęceniu sztandaru- przemawiali; 
nacz. Czarnecki i ob. Słociński, podkre­
ślając coraz większe znaczenie Związków 
Zawodowych.
, Pierwszy -gwóźdź do drzewca Wbił Wo­
jewoda Piaskowski, następnie ' delegaci 
z Trzebnicy, Legnicy ;*f Wrocławia — 
trzeęh kolejnych miast, w  których mie­
ścił się Urząd Wojewódzki. Sferby tych 
miast są umieszczone na białym polu 
sztandaru. Z drugiej strony sztandaru — 
biały orzeł rozpościera skrzydła na polu 
czerwonym.

Po wzruszającej uroczystości odsłonię­
cia sztandaru odbyła się część .artystycz­
ną, w której wystąpił .słowik Wrocła­
wia" Halina Salska, jak  również Robert 
Sauk i chór ’ „Echo".; ..

Ceny, ceny..

Wrocław od przodu i od tytu

Włość io Hali Cudowi
Mietek i  Ziuta poznali się nie dawno... R# 

zultatem tego faktu były obustronne usziy. 
chania, powłóczyste spojrzenia bez przemy |  
jednej a kwiaty t ;czekolada od czasu do czasu 
z  drugiej strony. Byli szczęśliwi i  rozkochani 
W sobie.' Miłość promieniowała od nich m nij. 
bezpiecznym zasięgu — nawet nasz stary uioj. 
ny, gdy widział ich przechodzących, z  potnę 
naganą w głosie mruczał s

No, no, ale te się to kochają, aie para oj 
nich idzie! Pobrałoby się to-to.

,JW o " , tzn. Mietek i  Ziuta, byli widocznii 
tego samego zdania, gdyś wkrótce już  stanął; 
na ślubnym linoleum przed urzędnikiem Sta­
nu Cywilnego, który formalnie i wędką. 
Wszystkich wymaganych przepisów prawnyd 
połączył ich w  tak zwane stadło małżeńskie, i

W kilka dni po weselu, w  biurze zaczęta 
zwracać uwagę na młode małżeństwo. Mietek, 
ten niegdyś wesoły, jak szezygiełeh, chłopak, 
stał się ponury, jak najlepiej opłacany haram 
niarz; Ziuta wyglądała, jak udany afisz, z łaś. 
rego krzyczy niesamowitą twarz kobiety: JVj« 
lataj Dakotą!". Razem czynili wrażenie ohrofr 
ne. Wszyscyśmy się głowili na rozwiązaniem, 
tej-ponurej zagadki — bezskutecznie. Stary 
woźny (ntą ju ż czwartą żonę!) — po długim 
namyśle,, oświadczył:

.— Głupszy tu jezdem, jak  i  moją nieboszcz­
ką Sabcią. Przed samą śmiercią wyznała mi 
dopieraj, że smutne je j całe życie było, że to 
ja niby nie strażak!
. Oświadczenie woźnego w  niczym tajemnicy 
nie wyświetliło.

Dopiero przypadek pozwoUł na nieoczeki­
wane rozwiązanie smutnego rebusu małiei-

■ Społeczna Komisja Cennikowa, wciąż czu­
wająca? i badająca ceny artykułów pierwszej 
potrzeby, na posiedzeniu w dniu 9 maja, po 
ożywionej dyskusji z przedstawicielami ce­
drów, uchwaliła nowe Ceny przede wszystkim 
na mięso i wyroby ^Wędliniarskie?

Zdrożały jedynie wołowina — z 220 zł na 
240 zł za 1 kg. .

Schab, natomiast, zamiast 300 zł kosztować 
będzie 280 zł. Również kiełbasy kosztują o- 
bęnnie mniej, bo krakowska 370 zł, metka .360 

słonina wędzona 380 zł, słonina zwykła SSo* 
ZL Sadło 360 zł, polędwica wędzona 400 zł. 
ja?, innych artykułów podrożały jajka o  jeden 
złoty i w detalu kosztują obęęńie IT  rf; Pray. 
czyń* tego jest, że chłopi, dostarczający jajka 
do „Społem", nie chcą obniżyć swojej ceny.

Podrożały również opłaty za hotele, ze 
względu na zwiększone koszta oświetlenia i o- 
pału. Pokoje w hotelach I  kategorii kosztować 
2I 0I 434 3}° ~  500 d ‘ W hotelacl1 11 kat. od

Idę ja  wczoraj z  kolegę spacerkiem po por. 
ku  koło Hali Ludowej, gdy nagle kolega: 

Patrz, ale ten się wydrapal!
Spojrzałem we wskazanym kierunku i uj­

rzałem już prawie pod samą kopułą Hali czło­
wieka na prostopadłej drabinie. Za chwilę 
zniknął w wybitym oknie. Gęby nam się 
jeszcze szerzej Otworzyły, gdy za chwilę tę 
samą drogę przebyła kobieta w zielonej sukni. 
Olśniło mnie nagle ;

—  A lei to Ziuta! Ona ma zieloną suknię!
A  ten człowiek — to był Mietek.
Bez słowa pomknęłiśmy do Hali, a w gło­

wie było u  nas jedno: Mietek i  Ziuta chcą po­
pełnić samobójstwo. Skoczą z  takiej góry, Si 
placki po nich tylko zostaną. Wdrapałem się 
pierwszy, w idię  — Mietek! — a do niego tuli 
się Ziuta! Żeby tylko nie skoczyli — spojrza­
łem w dół, aż mnie zamroczyło z pięć pię­
ter!

Mówię do nich ostrożnie i łagodnie:
— Dajcie spokój, młodzi jesteście. Zejdźat 

ze mną, kolację wam funduję!
A  ord bardzo się przestraszyli i... zażeno­

wali.
Zeszliśmy razem. A  przy kolacji Mietek 

mówi: ■
— Wiecie, mieszkanie mam małe: 2 pokoje 

i  kuchnia. Nas jest dwoje, ze strony Ziuty -* 
matka i dwie -siostry, a Z mojej —  też matkii i 
trzech braciszków. Razem 9 osób. Ani się ru­
szyć. Do hotelu przecież nie pójdziemy. A 
tam, w Hali, rozumiecie, nikogo nie spotkasz, 
a i  widok przyjemny — cały Wrocław mass 
pod sobą.

.Długo śmiałem się potem z mojej niedfr 
myślności. WŁAD.

GDZIE <(wtom* ,
WIECZÓR?

TEATRY
PAŃSTWOWY TEATR 

Sobota, 10 bm. g. 10: „ZieloneJata“. j  
Niedziela, 11 bm. g. 19: „Zielone lata".

OPERA DOLNOŚLĄSKA 
Niedziela, 11 bm. g. 15: „Rigołettó%

TEATR „LALKI 1 AKTORA"
Sobota, 10 bm. godz. 15 — przedstawie­

nie dla dzieci „O straszliwym smdtó-. .  ̂: 
Godz. 19; rewia „Miłe złego początki"- 
Niedziela, 1 1  bm. g. 16 — przedstawia 

nie dla dzieci „& straszliwym sntókń wH 
G. 19 — ostatni raz rewia „Miłe zfeg° 

początki" z : JasSm -Kurńakowićże^ (ta 
ny znacznie- zniżone).
TEATR POPULARNY 

Sobota, 10 bm. g. 18.30: „Wiktoria i jej 
huzar". »

KśNA
ŚLĄSK (Ogrodowa 67) film szwedzki«  

„Skandal.
WARSZAWA (Fredry 17) film polski#! 

»J*iętro wyżej".
ODRA {ul. Kołłątaja) film radziecki |1 

„Synowie".
POLONIA (Żeromskiego 53) f. szwedt® 

„Rywal Jego -Królewskiej Mości". ?;! 
PIONIER (Stalina 71) film angielski t ;  
■ „Ciche wesele". /

TĘCZA (Kośęiuszki 177> t  radziecki 
„Samotny żagiel".

FAMA (Psie Pole) — film radziecki 
„Daleka droga".

Ąabia - IfautaM
** SOROTA. io MAJA *

, 5-57 Sygnał; 6.05 Dziennik. 6.20 Gimnasty­
ka; 6.30 Mnzyka} j6 *y  And. na „Dzień dobry“ i  
Ż-taf Muzyka; ? . i j  Przegląd prasy stófećzńef 

. Muzyką; M u  Informacje 
ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka P C K ; 8‘ jo  Aud. 
szkolna. „W  pustyni i  w puszczy"; 9.3 j — 14.00 
Pn efw m  14.06 Kronika W rocławia;4 W a i  
P łyty ł  komunikaty; 14,30 Koncert życzeń; 
1446  Koncert, re k t; ff.66  Kóncert i j . z j  P6g 
„Podręczniki szkolńel; 15.36 Skrzynka tech­
niczna; 15,40 Utwory Schumanna (fortepian); 
16.00 Dziennik; 16 .12  Muzyka popularna;

„Tu mówi'  Ś l ą s k * * ; „ P r z y  sol**® 
pp robocie"; , 18.00 , Nabożeństwo auJ0? ’ 
18.45 _Pog. „Uprawa ziemniaków"; J l f c  
gadansa gosp.; 19.05 Z zagadnień świata P**' 
W  ijb tj s :  — T rio /
p-dr; 19.55 Skrzynka PKO; 19.40 KoncW,: • 
płyt; IOĄJ Sygnał i hejnał; 20.02 Dziej**; 
ao.20 Sprawy i ludzie; 20.30 Pog. K. Su®" 
mengera do and,. „Tria fortepianowe"}-?1̂  
Dworzak „Dumki" — L .Kmitopą i >«“• £ 
Lęjpd;; ijjso Słuch. „Śmierć i drieircipjjjj| 
21.25 Pieśni St. Niewiadomskiego; 2# j  
Janka wrocławska" — felieton; 22,00; i?0?®

5 Koncert taneczny; żf-Óo 
domolci; 23.15  Program; 2 3 .30 ' Koncert P 
czeń; 24.01 Muzyka z płyt na zakońcześą.ę’ 
godnia,


